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Spotkanie działaczy mchu pokoju w Warszawie

f
Nigdy więcej Września
nigdy więcej wojny!

W AR SZA W A PAP, Naszą silą  — jedność, połączmy nasze „Za u trw a la n ie  noko iu  m ied /v  
lome, m yśli, n ie szczędźmy w ys iłkó w , aby ju ż  n igdy n ic  po- narodam i”  i Z łotego Medalu

S S  Ł “ br S ™ ; a" y  ■iu i . n i?!ly  ” * S2C d * ieci n ie  im - F ryd e ryka  J o lif t-C u r ie  -  siyszaty Huku bomby. Możemy i pow inn iśm y uczynić wszy- Jarosława Iwaszkiew icza
stko d la zapewnienia św ia tu  poko ju, z m yślą o bezpiecznej Przed 3! la ty  w sie rpn iu

S p o t y k a m y  s i ę
na Jasnych Błoniach
WCZORAJ zaśw ieciło słoń­

ce i  szczecińskie Jasne 
B łon ia , na sk ra ju  k tó ­

rych w  na jb liższy poniedzia­
łek o godz. 13.30 odsłonięty zo­
stanie Pom nik Czynu Polaków, 
zaprezentowały się w  swej no­
w e j szacie. A  przyznać trzeba, 
że w yg ląda ją  bardzo okazale. 
Są nowe, pom ysłowe ła w k i w  
alejkach spacerowych, b łysz­
czy b ia ły , strzegom ski g ra n it 
chodników  przed o r lim  gniaz­
dem, m ienią się barw am i 
kw ie tne  kobierce.

T rw a ją  jeszcze ostatn ie p ra ­
ce kosmetyczne. Trzeba skoń­
czyć budowę efektow nych kios 
ków , posprzątać budow lany 
bałagan, k tó ry  towarzyszy każ­

de j in w e s tyc ji i  dokonać ostat­
n ich , kosm etycznych ju ż  za­
biegów porządkowych. To —= 
tak^ ważne dla całego społe­
czeństwa Z iem i Szczecińskiej 

m iejsce, m usi w  najb liższy 
poniedzia łek Wyglądać szcze­
góln ie uroczyście.

Szczeciński pom nik —- trz y  
o r ły  w zb ija jące się do lo tu  —» 
zrósł się ju ż  trw a le  z m ie j­
sk im  pejzażem. Już dziś tru d -

- -  ---------- o oezpieeznej
przyszłości nadchodzących pokoleń. Zobow iązuje nas do tego 
pamięć o dziesiątkach m ilio n ó w  is tn ień  ludzk ich , k tóre  po­
chłonęła I I  w o jna  św iatow a — sfo rm u łow an ia  tak ie  p rzew i­
ja ły  się podczas spotkania, k tó re  odbyło się 30 bm. w  W a r­
szaw ie, czołowych działaczy polskiego ruchu poko ju z delc- 
gacyą Św ia tow e j Rady Pokoju na ezele z przewodniczącym  
SRP — Romeshem Chandrą.

Edward Gierek
przyjął

Remesha Chandrę
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j i 

se k re ta rz  K C  PZPR  E dw ard  G ie­
re k  p rz y ją ł p rzebyw a jącego  w 
Polsce przew odn iczącego Ś w ia to w e j 
R ady  P o k o ju  Romesha C handrę .

W to k u  ro zm o w y  Romesh Chan- 
d 'a  p o in fo rm o w a ł o d z ia ła n ia ch  
b w ia to w e j R ady P o k o ju . P o d k re ­
ś li ł.  że 40 ro czn ica  w y b u c h u  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j je s t szczególnym  
p rz y p o m n ie n ie m  i nakazem  n ie ­
u s ta n n ych  w y s iłk ó w  na rzecz pastę 
Pu odprężen ia , u trw a la n ia  p o k o jo ­
w e j w s p ó łp ra cy  p a ń s tw  i ro z b ro je ­
n ia . P rze w o d n iczą cy  Ś w ia to w e j Ra 
d y  P o k o ju  w y ra z i ł  uznan ie  d la  
d z ia ła ln o śc i PoJski na a re n ie  m ię ­
d zyn a ro d o w e j, k tó ra  dobrze służy 
te j w ie lk ie j sp raw ie .

E d w a rd  G ie re k  p o d k re ś lił.  że 
Ś w ia to w y  R u ch  P o k o ju  odg ryw a  
don ios łą  ro lę  w  zespa lan iu  w y s ił-

, w . w s zys tk ich , k tó rz y  n ieza leżn ie  
od św ia to p o g lą d u  i p rzekonań  po­
lity c z n y c h  p ragną  u c h ro n ić  św ia t 
od g ro źb y  w o jn y  n u k le a rn e j, po­
ło żyć  k res  w y ś c ig o w i z b ro je ń  i 
osiągnąć ro zb ro je n ie .

Uroczystości 
I września 

w radiu i TV
W SOBOTĄ 1 w rze śn ia  1979 

r . o godz. 11.40 T e le w iz ja  P o l­
ska  w  p ro g ra m ie  p ie rw s z y m  i 
P o lsk ie  R ad io  w e  w s z y s tk ic h  
p ro g ra m a ch  będą t ra n s m ito ­
w ać u roczys tość  z łożen ia  w ie ń  
ca od n a ro d u  przed  P o m n i, 
k ie m  O b ro ń c ó w  W e s te rp la tte . 
Tego sam ego d n ia  o godz 16.55 
T e le w iz ja  P o lska  i  P o lsk ie  R a­
d io  w  p ro g ra m a c h  p ie rw szych  
nadadzą tra n s m is ję  z w ie l­
k ie j,  p a tr io ty c z n e j m a n ife s ta ­
mi społeczeństw a na D łu g im  

T a rg u  w  G dańsku.

40

1948 r. o tw ie ra ł on pam ię tny 
kongres in te le k tu a lis tó w  we 
W rocław iu , k tó ry  sta ł się po­
czątkiem  zorganizowanego świa 
towego ruchu  obrońców poko­
ju .

W ita jąc delegację SRP prze­
wodniczący Ogólnopolskiego 
K o m ite tu  Pokoju — Józef Cy­
rankiew icz pow iedzia ł

D E LE G A C JA  przebywa 
naszym k ra ju  w  zw iązku l __ __________
rocznicą napaści N iem iec h i-  iż  1 września 1939 r. jest datą. 
tle row sk ich  na Polskę . i  40-le- k tó ra  na trw a łe  zapisała się w 
ciem wybuchu I I  w o jn y  św ia - pam ięci narodu polskiego, 
tow e j — rocznic, k tó re  — ja k  P rzypom inam y bohaterstwo żoł 
pow iedzia ł jeden z uczestników nierza polskiego, przypom ina- 
spotkam a ~  zobowiązują wszy m y śm ierć ponad 6 m in  oby- 
stk ie  kręg i postępowe ludzkoś- w a te li naszego k ra ju , p rzypo- 
ci do demaskowania w ystępu- m inam y m iejsca zagłady w 
jącyeh wciąż jeszcze s ił im pe- O św ięcim iu, M ajdanku, w T re - 
r ia lis tycznych . faszystowskich, blince... A le  nie ty lko  przypo- 
do zdecydowanego przeciw sta - m inam y, również ostrzegamy 
w ian ia  się w yścigow i zbrojeń, w yciągając w n iosk i z tam tych 

G orącym i ok laskam i po w ita - la t. Nasze um iłow an ie  pokoju 
n zebrani w yb itnego polskiego wyznacza ak tyw ną  działalność 
pisarza, laureata M iędzynaro­
dow ej Nagrody .L e n in o w sk ie j (Dokończenie na str. 2)

I sekretarz KW PZPR 
Janusz Brych 
w zakładach pracy

W  I I I  D E K A D Z IE  bm . I  sekre­
ta rz  K W  P ZP R  w  S zczecin ie  Janusz 
B ry c h  p rz e b y w a ł w  szczec ińsk ich  
zak ładach  p ra c y . W czasie p o b y tu  
w  Z a k ła d a ch  D ro b ia rs k ic h , w  spó ł- 
d z ie lm a c li • p ra c y : „G ry fp la s t ” , 
- .E le k tro m e ta l” , „S e ls in ” , „L o to s ’» 
o ra z  w  F a b ry c e  O pakow ań  B lasza­
nych  w  G o le n io w ie  o d b y ły  się ro ­
bocze sp o tk a n ia , na k tó ry c h  om ó­
w io n o  bieżącą re a liza c ję  zadań p ro  
a u k c y jn y c h , , p ro b le m y  w a ru n k ó w  
so c ja ln y c h  za łóg o raz p e rs p e k ty w y  
dalszego ro z w o ju  w sp o m n ia n ych  za­
k ła d ó w .

O m ó w io n o  i  p rz y ję to  usta len ia , 
zm ie rza ją ce  do p od jęc ia  d z ia łań  
n ie zb ę d n ych  do re a liz a c ji zadań 
gospoda rczych ; zwłaszcza zw iększe­
n ia  p ro d u k c ji r y n k o w e j o ra z  p rz y ­
go to w a ń  do dalszego ro z w o ju  za­
k ła d ó w .

Kolejne państwa  
przyjęte do ruchu 
niezaangażowanych
H A W A N A  P A P . w  H a w a n ie  roz­

poczęło się w c z o ra j p ie rw sze  po­
siedzen ie  m in is tró w  s p ra w  zag ra ­
n iczn ych  p a ń s tw  n iezaangażow a- 
n ych . P rz e w o d n ic z y ł rnu  delegajt 
K u b y . Na posiedzen iu  p rz y ję to  do 
ru c h u  n iezaangażow an ych  7 no ­
w y c h  c z ło n k ó w : I ra n ,  P a k is ta n , N i­
karaguę , S u r in a m , Grenadę,, B o li­
w ię  i  P a tr io ty c z n y  F ro n t Z im ­
babwe. Z adecydow ano  też. że p rze­
w o d n iczą cym  k o m is ji p o lity c z n e j 
k o n fe re n c ji będzie p rze d s ta w ic ie l 
I ra k u , a p rze w o d n iczą cym  k o m is ji 
gospodarcze j re p re ze n ta n t M ozam ­
b ik u . Te dwiie kom is-je uważa się 

n a jw a żn ie jsze  w o d b yw a ją ce j 
k o n fe re n c ji.

W

no sobie w yobraz ić  rozciągają« 
cy się z Jasnych B ło n i w id o k  na 
Wzgórza Warszewskie — be* 
tego rzeźbiarskiego akcentu.

(Dokończenie na str. 2)

T. Kościuszko —  wzorem patriotyzmu i internacjonalizmu

Uczelnia ludzi z charakterem
Wypowiedź komendanta WS0WZ 
(jen. Ijryy. Leszka Kozłowskiego

W  40 R O C ZN IC Ę  napaści h it le ­
ro w s k ie j na P o lskę, w  Szcze­
c in ie , na W a łach  C hro b re g o  
odbędzie s ię  u roczys ta  p ro ­

m o c ja  a b so lw e n tó w  W yższej S zko ły  
O f ic e rs k ie j W o jsk  Z m echan izow a­
n y c h  im . Tadeusza K o śc iu szk i we 
W ro c ła w iu . T o  w yd a rze n ie  n ies ie  
ze sobą w ie lk i ła d u n e k  p o lity c z n y  i  
p a tr io ty c z n y . W n a jd a le j na zachód 
w y s u n ię ty m  m ieśc ie  R zeczypospo li­
te j L u d o w e j, o f ic e rs k ie  g w ia z d k i o- 
t rz y rn a ją  m ło d z i lu d z ie  u ro d z e n i i 
w y c h o w a n i w  w o ln e j O jczyźn ie . W 
z ło żo n ym  ś lu b o w a n iu  p rzy rze ka ć  
będą n ie z ło m n ie  s tać na s tra ż y  w o l­
nośc i i  n ie p o d le g ło śc i k ra ju .

Z am ieszczam y dz iś  w y p o w ie d ź  k o ­
m e n d a n ta  W yższe j S zko ły  W o jsk  
Z m e ch a n izo w a n ych  im . Tadeusza 
K o ś c iu s z k i gen. b ry g . Leszka K oz­
ło w sk ie g o .

— N A S Z A  ucze ln ia  da la  począ tek 
ca łem u  w spółczesnem u s z k o ln ic tw u

w o js k o w e m u . W yw o d z im y  się w  
p ro s te j l i n i i  od 1 D y w iz j i  im . T ade ­
usza K o śc iu szk i. W ok re s ie  je j  o r ­
g a n iz a c ji na  z ie m i ra d z ie c k ie j po d ­
s ta w o w ym  p ro b le m e m  b y ło  w y ­
szko len ie  w ła sn ych , n a ro d o w ych  
k a d r. W ta m ty c h  la ta c h  k s z ta łto w a ­
ło  się fa k ty c z n ie  ob licze  obecnego 
ko rp u su  o fic e rs k ie g o , ż o łn ie rz y  za­
w od o w ych  I.u d o w e g o  W o jska  P o l­
skiego . W ok re s ie  w o jn y  w y s z k o li­
liś m y  ponad 2700 o fic e ró w , w  zasa­
dzie s ta n o w ili o n i trz o n  k a d ry  l  i  2 
A r m i i  W o jska  P o lsk iego . N asi ab ­
so lw e n c i e h lu b n ie  z a p isa li się na 
s/.łakach b o jo w y c h  obu p o ls k ic h  a r ­
m ii.  Pod L e n in o  o dda ło  życ ie  26 n a ­
szych abso lw entów '. Łączn ie  w  cza­
sie w o jn y  p o le g ło  p ra w ie  600 o f i ­
cerów;, a  ty łe  samo za g in ę ło  bez 
w ieśc i. Ponad p o łow a  w y szko lo n e j 
w  szkole k a d ry  o dda ła  swe życie  
za O jczyznę.

(Dokończenie na str. 2)

„Stefan Batory“
zagra w filmie

D Z IŚ  f la g o w y  s ta te k  P o ls k ic h  
L in i i  O cean icznych  „S te fa n  B a to ­
r y ”  w y ru s z y  w  s w ó j k o le jn y  re js  
do K a n a d y . W śród  o k o ło  600 pasa­
że ró w  na p o k ła d z ie  t ra n s a tla n ty k u  
z n a jd u je  się 27-osobowa e k ip a  p o l­
s k ic h  f i lm o w c ó w , k tó rz y  pod w o* 
dzą reżysera  Jerzego K a w a le ro w i­
cza k rę c ić  będą f i lm  „S p o tk a n ie  
na A t la n ty k u ” . A u to ra m i sce n a riu ­
sza są J e rz y  K a w a le ro w ic z  i  B o le ­
s ła w  M ic h a łe k , a o p e ra to re m  Je rzy  

, Ł u k a s ie w ic z . „S p o tk a n ie  na A t la n -  
‘ t y k u ”  to  f  i lm  p sych o lo g iczn y , jego  
b o h a te ra m i są p o w ra c a ją c y  z A m e­
r y k i  pasażerow ie „S te fa n a  B a to re ­
go” : p ro fe s o r g e r ia t r i i  ( Ig n a c y  Go* 
go’ e w sk i). jego  żona (Teresa B u * 
d z is z -K rzyża n o w ska ), a rc h ite k t  (M a* 
re k  W a lcze w sk i), p io se n ka rka  po 
a m e ry k a ń s k im  to u rn e e  (M a łg o rza ta  
N ie m irs k a ), ks ią d z  (W a c ła w  U le - 
w icz ), p o w ra c a ją c y  z e m ig ra c ji po­
lo n u s  (G u s ta w  L u tk ie w ic z ) .

F ilm , k rę c o n y  w  ocean icznych  
p le n e ra ch , m a b yć  z re a liz o w a n y  w  
c iągu  33 d n i, c z y li podczas je d n e j 
o k rę ż n e j po d ró ży  „S te fa n a  B a to ­
rego” . B y łb y  to ,  ze w z g lę d u  na 
k r ó t k i  te rm in  re a liz a c ji,  ew ene­
m e n t w  h is to r i i  nasze j k in e m a to ­
g r a f i i .  ( ts k i)

B. szach Iranu 
zmieni twarz?

L O N D Y N  P A P . B r y t y js k i  ty g o d ­
n ik  „S u n d a y  P eop le ”  in fo rm u je ,  iż 
do jednego  z n a jw y b itn ie js z y c h  na 
św ie c ie  s p e c ja lis tó w  c h ir u r g i i  p la ­
s ty c z n e j i  t ra n s p la n ta c ji w łosów , 
L e o n a rd a  P o u ltn e y a  zw rócono  się 
o s ta tn io  w  im ie n iu  b y łego  cesarza 
Ira n u  z p ro p o zyc ją  p rzep row adze ­
n ia  o p e ra c ji p la s tyczn e j d la  zm ia ­
n y  ry s ó w  tw a rz y  oba lonego m o­
n a rch y .

W ed ług  ty g o d n ik a , d la  k tó re g o  — 
trzeba  zastrzec — sensacje są n ie ­
ja k o  codz iennośc ią , do k l in ik i  w  
H o u n s lo w  pod L o n d y n e m  zg ło s iło  
się dw ó ch  A m e ry k a n ó w  z prośbą o 
s p re p a ro w a n ie  „n o w e j tw a rz y  by­
łe m u  cesa rzow i na w yp a d e k , g d y ­
b y  c h c ia ł z n ik n ą ć ” .

„S u n d a y  P eop le ”  n ie  in fo rm u je ,  
czy c h iru rg  p rz y ją ł p ro p o zyc ję . P i­
sze ty lk o ,  że p o d k re ś lił on , iż  ta ka  
o p e ra c ja  b y ła b y  ko sz to w n a , gdyż 
w ią z a ła b y  się „ z  w ie lk im  ry z y ­

k ie m ” .

DZIŚ
W NUM ERZE: Kulturotwórcza rola towarzystw regionalnych ♦  Odciąć barkę od wagonu ♦  Kurier Kulturalny ♦
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Spotykamy się na Jasnych Błoniach
(Dokończenie ze s ir. 1) Po laków I nadaniu naszemu Uroczystość zapowiada się 

m iastu  O rde ru  Sztandaru P ra - w ięc bardzo okazale. N ie  w ą t- 
W  na jb liższy poniedzia łek ey i  klasy. Przygotow ano ju ż  p im y , te  uczestniczyć w  n ie j 

ealy Szczecin zbierze się na a tra kcy jn ą  i  n iespotykaną w  będzie w ie le  tysięcy szczeci- 
Jasnych B łon iach o godz. 13.30 h is to r ii s to licy  Pomorza Za- nian.
by  uczestniczyć w  uroczystoś- chodniego opraw ę a rtys tyczną  (ten)
ei odsłonięcia Pom nika Czynu te j uroczystości. Je j tw ó rcą  i  _ _________

reżyserem jes t S ław o m ir R o­
siak.

— JEST to pierw sza im p re ­
za w  Szczecinie u trzym ana w 
te j ko nw enc ji a rtys tyczne j — 
m ów i au to r. — N ie  ma tu  po­
dz ia łu  na część artystyczną i 
o fic ja lną . W  odsłonięciu pom ni 
ka i  uroczystościach zw iąza­
nych  z nadaniem  m iastu  O r­
deru  Sztandaru P racy I  k lasy 
uczestniczyć będzie 10 ak to rów  
Tea tru  Polskiego w  Szczecinie 
z Ew ą W awrzoń, Januszem 
B ukow sk im  i  Bohdanem  A . Ja 
n iszew skim  na czele. W ystąpi 
także solista T ea tru  W ie lk iego 
w  W arszaw ie Ryszard A rn in g  
oraz Chór P o lite ch n ik i Szcze­
c ińsk ie j. Weźmie też udział 
liczna grupa sta tystów : harce­
rzy, członków  ZSSP, junaków  
O HP, m aryn arzy  itp . Łącznie 
zobaczymy ponad 250 w yko ­
nawców.

Scenariusz —  m ów i S. Ro­
siak —  naw iązu je  do sym bo­
lu  zawartego w  rzeźbie pro fe ­
sora Żem ły. Zam ie rzam y poka­
zać pokolenie lu dz i walczących
0 Polskę, poko lenie pracujące 
p rzy odbudowie i  pokolenie ju  
tra , k tó re  żyć będzie w  X X I  
w ieku . W ykorzys ta liśm y teksty 
ta k ich  autorów , ja k : W ład y­
sław  B ron iew sk i, Ryszard Do­
b row o lsk i i  Tadeusz K ub iak .
M łody  poeta M arek W aw rzk ie - 
w icz  nap isa ł teksty, a Adam 
Brzozow ski m uzykę do dwóch 
now ych p ieśn i pa trio tycznych , 
skom ponowanych specjaln ie na 
tę okazję. Po raz p ierw szy wy 
kona je  przed szczecinianami 
Ryszard A rn in g . A u to rką  oprą 
w y  m uzycznej, zaw ie ra jące j m. 
in. frag m en ty  w ystąp ień p re ­
zydenta Starzyńskiego i liczne 
e fek ty  akustyczne, a opa rte j na 
m otyw ach kom pozycji Chopina
1 Pendereckiego, jest red. M.
Podesławska z re d a kc ji m u­
zycznej Szczecińskiej Rozgłośni 
Polskiego Radia. Całość irnpre 
zy zakończy p rze lo t trzech od 
rzu tow ców  nad Jasnym i B ło ­
n iam i.

Nigdy więcej Września
(Dokończenie ze str. I )

P o lsk i na arenie m iędzynaro­
dow e j w  ca łym  35-leciu w  im ię  
poko ju  i  bezpieczeństwa. U ko­
ronow aniem  po lskich  in ic ja ty w  
je s t p rzy ję ta  na X X I I I  Sesji 
Zgrom adzenia Ogólnego N Z  de 
k ła ra c ja  w  spraw ie w ychow a­
n ia  społeczeństwa w  duchu po­
ko ju .

P rzem aw ia ł rów nież prze­
wodniczący SRP — Romesh 
Chandra, k tó ry  podkreś lił, iż  
zb iorow y w ys iłek  wszystkich 
łu d z i dob re j w o li, ca łe j ludz­
kości, jest w  stanie zapobiec 
trag ed ii la t  I I  w o jny . Wszel­
k ie  próby przec iw staw ian ia  się 
ra ty f ik a c ji uk ładu  S A L T  I I  
zm ierzają do zw iększenia n ie ­
bezpieczeństwa na świecie. M ię 
dzynarodow y ruch  poko ju , o - 
ga rn ia jący  dziś w szystkie kon ­
tynen ty , p rzy w spó łpracy z rzą 
darn i i  o rgan izac jam i o różnym  
charakterze dąży do zahamo­
w an ia  w yścigu zbro jeń, prze­
c iw sta w ia  się d ysk rym in a c ji 
rasowej, w yzyskow i, so lida ry ­
zu je  się z w a lką  ruchów  naro­
dow o-wyzwoleńczych.

Awaria energetyczna 

sparaliżowała pracę 

drukarni

Poważne opóźnienie 
druku „Kuriera“
BA R D ZO  n ie fo rtunn ie  rozpo­

czął się dzisiejszy dzień dla 
Szczecińskich Zakładów  G ra ­
ficznych. O ko ło  godz. 3.45 nad 
ranem  poważna aw aria  ener­
getyczna dwóch k a b li w ysokie­
go nap ięcia, zasila jących w  
prąd  m. in . d ru ka rn ię , gdzie 
p o w s ta je . nasza gazeta, spa­
ra liżow a ła  pracę lino typów
— maszyn d ruka rsk ich  w yko ­
nu jących tzw . skład tekstów  
do gazety. P rze rw a w  dop ły ­
w ie  prądu trw a ła  ponad 2,5 
godziny. Pó dziesięciu m in u ­
tach od c h w ili w łączenia prądu
— kabe l wysokiego napięcia 
„w y s ia d ł”  po raz d rug i. T ym  
razem przerw a w  dop ływ ie  
energ ii e lek tryczne j trw a ła  I 
godz. i 15 m inu t.

W  te j sy tuac ji, d ru k  dz is ie j­
szego num eru gazety rozpoczął 
się ze znacznym opóźnieniem. 
„K u r ie r ”  d o ta r ł do k iosków

Dla zmotoryzowanych
B Y D G O S ZC Z P A P . W zak ładach  

„T e lk o m -T e lfa ”  w  B ydgoszczy pod­
ję to  o s ta tn io  s e ry jn ą  p ro d u k c ję  
sko n s tru o w a n e g o  tu  u rządzen ia  do 
s y g n a liz o w a n ia  w ie lk o ś c i, nap ięc ia  
w  in s ta la c ji e le k try c z n e j sam ocho­
d ó w  „A k u - te s t ” .

Posiedzenie
Rady Naczelnej

ZBoWiD
W A R S Z A W A  P A P . „N ig d y  w ię - 

ee j w o jn y ”  — pod ty m  has łem  o d ­
b y ło  się 38 h m . w W arszaw ie , pod 
p rz e w o d n ic tw e m  « d o n k a  B iu ra  Po* 
H tT e /n e g o  K C  P ZP R . prezesa R ady  
N a c z e ln e j Z B o W iD , p re m ie ra  P io ­
t r a  Ja roszew icza , posiedzen ie  R ady 
N a c z e ln e j Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o 
W o ln o ść  I D e m o kra c ję .

R e fe ra t na tem a t dośw iadczeń na ­
ro d u  po lsk ie g o  w y n ie s io n y c h  z t r a ­
g ic z n y c h  " d n i W rześn ia  1 I I  w o jn y  
ś w ia to w e j w y g ło s ił prezes R ady  N a ­
c z e ln e j Z B o W iD  P io t r  Ja roszew icz. 
N a w ią z u ją c  do 48 ro c z n ic y  napaśc i 
N ie m ie c  na P o lskę m ów ca  p o d k re ­
ś l i !  m . in .. że w  ty c h  d n ia c h  szcze­
g ó ln ie  ro z p a m ię tu je m y  n a u k i, k tó ­
re  w y p ły w a ją  z t ra g ic z n y c h  dn i 
W rześn ia  oraz. ponad 5 - le tn ie j o k u ­
p a c ji h it le ro w s k ie j d la  narodow ego  
i pańs tw ow ego  b y tu  P o la kó w . Jest 
to  naszym  o b o w ią zk ie m , w obec  s ie ­
bie i  po ko le ń , k tó re  p rz y jd ą , w o­
bec społeczności m ię d z y n a ro d o w e j. 
H it le ry z m  g o d z ił w  ś w ia t c y w i l i ­
zo w a n y , w je g o  egzys tenc ję , k u l­
tu rę  i  h u m a n is ty c z n y  system  w a r ­
to śc i. B y t n a jcza rn ie jsza  k a r tą  w 
d z ie ja ch . Czas po g a rd y  t b a rb a ­
rz y ń s tw a . b ezm ia r h itle ro w s k ic h  
z b ro d n i, m orze k r w i  I lez  p rz e la ­
nych  n ie  mogą u lec za p o m n ie n iu !

B. żo łn ie rz e  W rześn ia , uczes tn icy  
w a lk  na w szys tk ich  f ro n ta c h  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j a k c e n to w a li z d u ­
m ą. 4e w m a li)  1945 r. żo łn ie rze  
W o js k a  P o lsk iego  b y l i  je d y n y m i 
sp ośród  w szys tk ich  w o js k  a lia n c ­
k ic h ,  k tó rz y  u boku  A rm ii R a­
d z ie c k ie j w z ię li u d z ia ł w  osta tecz­
n y c h  w a lk a c h  o ro zg ro m ie n ie  fa ­
s zyzm u  w  s to lic y  M I Rzeszy

P o d k re ś lo n o , że Z B o W iD  ma zna­
czący u d z ia ł w  k s z ta łto w a n iu  ś w ia ­
dom ości h is to ry c z n e j społeczeństw a, 
zw łaszcza n a jm łodszego  po ko le n ia  
P o la kó w .

Zaopatrzenie zimowe załóg

Po 20 września —
pierwsze ziemniaki do piwnic

SIEDEM  przedsiębiorstw  gos- mo, źe większość przedsie- 
podark i ro ln e j rozpoczęło ju ż  b io rs tw  n ie  spieszy się ?. od- 
w yko p k i z iem niaków . Są to b iorem  z iem niaków  w  końcu 
z ie m n iak i odm ian w cześniej- w rześnia, czekając dopiero na 
szych, k tó rych  nie przeznacza początek października, 
się jeszcze na zaopatrzenie z i- w  t e j  c h w il i  o ia n u je  się szeze- 
mowę » * * .  Sezon w yko pko - ^ S ? V . ‘SS:
w y zbliża się ju ż  jednak duży- w iły one a k tu a ln ie  isaoo to n . Za~ 
m i k ro ka m i przy sp rzy ja jące j mówienia jeszcze n a p ły w a ją . P rz y
4, ______g o to w u je  s ię  też s z ko le n ie  tz w . so r-
tegorocznej aurze. t ie ró w , k tó rz y  ocen iać będą jakość1'

z ie m n ia k ó w . W ka żd e j g m in n e j 
Na wczorajszym , ko le jnym  s p ó łd z ie ln i będz ie  jeden  czy naw e t 

ju ż  posiedzeniu wojewódzkiego
zespołu do spraw  zbiorowego ezyć sw o je g o  p rz e d s ta w ic ie la  do 
zaopatrzenia załóg w  z iem n ia - o d b io ru . . .  ..
k i,  w arzyw a i  owoce na zim ę sif  iK E S S i
stw ierdzono, iż  z ie m n iak i moż- w y m . A b y  o g ra n ic z y ć  puste p rze - 
na będzie odbierać już po 20 b ie g i. W y d z ia ł Komunikacji m v po
.......  ? ■_ v r „  łQ„  ♦ „ r r r . in  s ta n o w ił w łą czyć  sam ochody ja o a -wrzesm a. Na ten też te rm in  ee z ie m n ia k i do  p rzew ozu na- 
w in n y  być przygotowane za- w ozów  sz tu czn ych  z P o lic . W iążą 
k ła dy , żeby niepotrzebnie n ie  się z ty m  d o d a tk o w e  o b o w ią z k i d la  
przedłużać ca łe j a kc ji, żeby za- S 3 K
bierać to w a r ja k  najlepszej ja -  m y c ia  sam ochodów  po w y ła d o w a - 
kości: świeży, suchy i  n ie  prze n iu  naw ozów . N ie  p o w in n i m ieć  z 

7  r łn tv fh rzasow vch  t>'m w ię kszych  k ło p o tó w , wszędzie m arzm ęty. L  aotycnczasowycn są bowiem h y d ra n ty ,  wszędzie są 
bow iem  doświadczeń Wiado- m y jn ie ,  n a w e t z c ie p łą  w oda. K ie ­

ro w c y  w in n i też p a m ię tać  o w ła ś­
c iw y c h  w a ru n k a c h  przew ozu1 z iem ­
n ia k ó w , m a to  b o w ie m  w p ły w  na 
późn ie jsze  ic h  p rze ch o w yw a n ie . N ie  
m oże w ię c  b y ć  np. m o w y  o t r a n ­
spo rc ie  w  czasie deszczu bez p la n ­
dek.

W P IO T R K O W IE  T ryb u ­
na lsk im  trw a ją  przygoto­
wania do tegorocznych 
C entra lnych Dożynek.
Przeprowadza się rem on­
ty  i  prace porządkowe w  
całym  mieście. P rzy u lic y  
Now ej pow sta je m iastecz­
ko dożynkowe, Składające 
się ze 100 dom ków o cie­
kaw e j arch itekturze.

N A ZD JĘ C IU : na budo­
w ie m iasteczka dożynko­
wego.

C A F -Z b ran ieck i

P rz y p o m in a m y , że za k ła d y , k tó ­
re  n ie  m a ją  w łasnego tra n s p o rtu  
a n i też m o ż liw o śc i s ko rzys ta n ia  z 
sam ochodów  in n y c h  p rzeds ię ­
b io rs tw , p o w in n y  się zg łos ić  do 
W o je w ó d z k ie j R ady  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w ych . d z w o n ią c  pod n u m e r te  
le fo n n  424 48.

C iąg le  n a p ły w a ją  jeszcze do  W o­
je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i O g ro d n iczo - 
; Pszczelarskie j z a m ó w ie n ia  na w a ­
rz y w a  i ow oce. Z a k ła d y  z a m ó w iły  
do tychczas  490 to n  ce b u li, 5 to n  
p ozos ta łych  w a rz y w  oraz  72 to n y  
ja b łe k . ( tu r )

Na Pomorzu Zachodnim

Uczelnia ludzi z charakterem

Problemy 
rozwoju rolnictwa
W C ZO R AJ p rz e b y w a ł w  w o je ­

w ó d z tw ie  szczec ińsk im  zastępca k ie  
ró w n ik a  W y d z ia łu  R o ln ic tw a  i  Gos­
p o d a rk i Ż y w n o ś c io w e j K o m ite tu  
C e n tra ln e g o  PZPR  S ta n is ła w  Z ięba. 
W  godz inach  ra n n y c h  p rz y ję ty  zo­
s ta ł przez 1 sek re ta rza  K W  PZPR 
Janusza B rych a . P rze d m io te m  spo t­
ka n ia  b y ły  p ro b le m y  dalszego ro z ­
w o ju  ro ln ic tw a  P om orza  Zachod­
n iego .

S. Z ięba  z w ie d z ił n as tępn ie  Zo­
o te c h n ic z n y  Z a k ła d  D ośw ia d cza ln y  
w  K o łb a czu  i  K o m b in a t P a ń s tw o ­
w ych  G ospodars tw  R o ln y c h  U lik o -  
w o. Z apozna ł się z m oż liw ośc ią  
w d ro że n ia  do p r a k ty k i  w y n ik ó w  
badań n a u k o w y c h  z o rg a n iz a c ją  
p ro d u k c ji w  d użych  zak ładach  ho ­
d o w la n y c h  i  Ich  fu n k c jo n o w a n ie m  
w  je d n o s tk a c h  uspo łeczn ionego ro l­
n ic tw a .

S p ra w y  te  b y ły  ró w n ie ż  tem a tem  
s p o tk a n ia  z k ie ro w n ic z y m  a k ty w e m  
szczec ińsk iego  Z je d n o cze n ia  FPG.R.

S. Z ię b ie  to w a rz y s z y ł w  czasie 
p o b y tu  se k re ta rz  1CW P Z P R  w  
Szczec in ie  S ta n is ła w  W ó jc ik .

dop iero późnym  popołudniem , 
ca co serdecznie przepraszam y 
C zyte ln ików .

RED.

Trzech chłopców —
ciężko rannych

Znowu niewypały!
W C ZO R A JS ZE G O  p o p o łu d n ia  we 

w s i Z a lę c in  gm . D o lic e , g ru p a  
c h ło p có w  zn a la z ła  na p o lu  w y o ra n e  
p łu g ie m  n ie w y p a ły , pozosta łość o- 
s ta tn ie j w o jn y .  C h ło p cy  p rz e n ie ś li 
p o c is k i do p o b lis k ie g o  p a rk u , 
gdz ie ... w rz u c i l i  je  do o g n iska !

W  w y n ik u  e k s p lo z ji,  o d ła m k i po­
r a n i ły  trze ch  u c z e s tn ik ó w  le k k o ­
m y ś ln e j za b a w y : 10-le tn iego  Jana 
W iad e rn e g o , 8 -Ie tn iego  R oberta  
M ło czko w sk ie g o  o ra z  n a jm łodszego  
z n ic h , 6 -le tn ie g o  A r tu ra  W ę g ie l- 
n ik a .  C iężko  ra n n y c h  o d w ie z io n o  
do  szp ita la  w  S ta rg a rd z ie .

D ziś ra n o  p o łą c z y liś m y  się te le ­
fo n ic z n ie  ze s ta rg a rd z k im  szp ita le m . 
D y ż u rn y  le k a rz  o d d z ia łu  c h ir u r ­
g icznego p o in fo rm o w a ł nas, iż  
ch ło p co m  n ie  zagraża w p ra w d z ie  
n iebezp ieczeńs tw o  u t r a ty  ż yc ia , 
n ie m n ie j je d n a k  k u ra c ja  m oże po­
trw a ć  k i lk a  ty g o d n i,  (ap)

(Dokończenie ze str. 1)

K o n ie c  w o jn y  zas ta ł szko łę  w 
K ra k o w ie , ja k o  szko łę  p ie c h o ty  i  
k a w a le r ii.  S z k o li l iś m y  k a w a le rz y - 
s tów  — t ra d y c y jn y  i  u lu b io n y  
przez P o la k ó w  ro d z a j w o js k . P r y ­
m usem  szko lnego  s z w a d ro n u  k a w a ­
le r i i  w  1946 r .  b y ł ob e cn y  o p ie k u n  
naszej sz k o ły  gen. d y w iz j i  W o jc ie ch  
B a ra ń s k i (do  n ie d a w n a  dow ódca  
P om orsk iego  O k rę g u  W o jskow ego  
— p rz y p . w it ) .  Jest to  p ię k n a  t r a ­
d y c ja  I w ca le  się je j  n ie  w s ty d z im y .

Od 1947 r .  s ta c jo n u je m y  w e W ro ­
c ła w iu .  U  p o d s ta w  d e c y z ji p rz e n ie ­
s ien ia  s zko ły  do  W ro c ła w ia , poza 
in n y m i w z g lę d a m i, leża ła  ko n ie c z . 
ność p o lity c z n a . T rze b a  b y ło  p o k o ­
n y w a ć  tru d n o ś c i n ie  t y lk o  o rg a n iz a ­
c y jn e . S zko ła  o f ic e rs k a  je s t ś ro d o ­
w is k ie m  ba rdzo  p rę ż n y m  o rg a n iz a ­
c y jn ie ,  zw łaszcza, że do s z k o ły  na ­
b ie ra m y  lu d z i a u te n ty c z n ie  o p o w ia ­
d a ją c y c h  się za p ro g ra m e m  naszej 
p a r t i i ,  za p ro g ra m e m  le w ic y  spo­
łeczne j. I  to  w ła ś n ie  n ie  b y ło  bez 
znaczenia.

P a tro n e m  u c z e ln i je s t Tadeusz 
K ośc iu szko , je d n a  z n a jp ię k n ie j­
szych p o s ta c i w  naszej n a ro d o w e j 
h is to r i i .  P rzez n ie g o  tra d y c je  szko­
ły  s ię g a ją  w  n a jb a rd z ie j c h lu b n e , 
n a jb a rd z ie j re w o lu c y jn e , n a jb a r ­
d z ie j in te rn a c jo n a lis ty c z n e  tra d y c je  
n a ro d u  p o lsk iego . Tadeusz Kośc iusz 

i  ko  do ko ń ca  p o zos ta ł w ie rn y  sło-

w om  p rz y s ię g i w o js k o w e j z łożone j 
na k ra k o w s k im  ry n k u .

Od 1967 r . szko ła  je s t u c ze ln ią  t y ­
pu  in ż y n ie rs k ie g o , kszta łcącą  m ło d ­
sza k a d rę  dow ódczą  d la  w o js k  zm e­
ch a n iz o w a n y c h . W  c ią g u  o s ta tn ic h  
12 la t  szko lą  przeszła re o rg a n iz a c ję  
z a ró w n o  pod w zględem  s t r u k tu r a l­
n y m . ja k  pod w zg lędem  g ru n to w ­
n e j r e k o n s t ru k c j i  p ro g ra m ó w  n a ­
u czan ia . Do naszej u cze ln i d o b ie ra  
s ię  k a n d y d a tó w  na ty c h  sam ych  za­
sadach, ja k  do w s z y s tk ic h  in n y c h  
w yższych  u c z e ln i w  P olsce. Podlega 
ją  egzam inom  z ty c h  sam ych  p rz e d ­
m io tó w . o ce n ia n i są w e d łu g  ty c h  
sam ych  k ry te r ió w .

U w ażam , że szko ła  nasza jes t 
szko łą  now oczesną, a tra k c y jn ą , po ­
z w a la ją c ą  n ie  t y lk o  na zdobyc ie  
g ru n to w n e g o  p rz y g o to w a n ia  do 
s p ra w o w a n ia  fu n k c j i  d o w ódczych . 
Jes t też a u te n tyczn ą  szko łą  p a tr io ­
tyczn e g o  w ych o w a n ia . U cze ln ia  na ­
sza pod w zg lędem  p rzy g o to w a n ia  
d y d a k ty c z n e g o  re p re z e n tu je  w y s o k i 
po z io m . Baza d y d a k ty c z n a  Jest no ­
woczesna, n ie  u s tę p u ją ca  in n y m  u - 
cze ln io m  w o js k o w y m  i  c y w iln y m . 
S posob im y o fic e ró w  w o js k  zm echa­
n iz o w a n y c h , W o jsk  O c h ro n y  P o g ra ­
n icza , p ra c o w n ik ó w  p o lity c z n y c h  
o raz  o fic e ró w  w y c h o w a n ia  fiz y c z ­
nego i  s p o rtu . K s z ta łc im y  w ię c  w  
4 k ie ru n k a c h . W u c ze ln i do dyspo ­
z y c ji pod ch o rą żych  oddano  soec ja - 
lis ty c z n e  sale w y k ła d o w e  i  g a b in e ­
ty :  n a u k i do w o d ze n ia , b u d o w y

sp rzę tu , n a u k i p ro w a d ze n ia  p o ja z ­
d ó w  m e ch a n iczn ych  1 w ozów  b o jo ­
w y c h , ła b o ra tr ia ,  g a b in e ty  do n a u ­
k i  Języków  o b cych  i  in n e . W SO W Z 
posiada doskona le  w yposażone 
s trze ln ice  *  e le k tro n ic z n y m i u rz ą ­
d z e n ia m i t re n in g o w y m i,  p o łow ą  ba­
zą szko le n ia  bo jow ego , sp raw nośc i 
fiz y c z n e j i  s p o rtu  o ra z  szko len ia  
spadochronow eg o. Bazę tre n in g o w ą  
do n a u k i ja z d y  na n a rta c h  zapew ­
n ia  w ła sn y  ośrodek po ło żo n y  w  G ó­
ra ch  S to ło w y c h .

U cze ln ia  n ie  m a k ło p o tó w  z na­
bo re m , choć  je s t szko łą  tru d n ą , 
s ta w ia ją c ą  w yso k ie  ry g o ry  w o js k o ­
w e. O ty m , k to  w y trw a , m ożna po ­
w ie d z ie ć , że Jest to  c z ło w ie k  z cha­
ra k te re m . Z resz tą  uw ażam y, że za­
w ód ż o łn ie rza  je s t sp ra w ą  m ęską. 
D la  m a zg a jó w  i m a m in s y n k ó w  m ie j­
sca n ie  m a. D ą żym y  do  tego , b y  
każdy  w y c h o w a n e k  naszej u cze ln i 
b y ł a m b itn y  w  w y k o n y w a n iu  obo­
w ią z k ó w  i  zadań s łu żb o w ych , w y ­
m a g a ją cy  w obec s ieb ie  i  sw ych  p od ­
w ła d n y c h , a zarazem  k o le że ń sk i i  
ż y c z liw y . C hcem y, b y  b y ł to  cz ło ­
w ie k  o d p o rn y  pod w zg lędem  fiz y c z ­
n y m  i  p syc h ic z n y m , p ra w y  i m ęż­
n y , o w y s o k ic h  w a lo ra c h  m o ra l­
n y c h  i  e tyczn ych , m ą d ry  i  ro zw aż­
n y  gospodarz, u m ie ję tn ie  d ysponu - 
* -ę y  p o w ie rz o n y m  m u m ie n ie m  i 
sp rzę tem  w o js k o w y m . B y  b y ł cz ło ­
w ie k ie m  o bo g a te j w ie d zy  i  ro z w i­
n ię te j w y o b ra ź n i.

N o to w a ł: (w it )

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje 
na weekend

S C IIW E R IN

Z a m e k  — zw ie d za n ie  sobota 1 n ie ­
d z ie la , godz. 10—13 i  14—16.

M uzeum  P a ń s tw o w e  (a n i A lle n  
G a rte n ) o tw a r te  godz. 9—13 i  14— 
17

Skansen (S c h w e rin —M uess) o tw a r ­
ty  w  godz. 9—17.

M in ib u s y  (zw iedzan ie  m ia s ta ) od ­
ja z d y  z R y n k u  o  godz. 9, 11. 13.30 i
15.30.

K o lu m n a d a  (R y n e k ) w rystawa 
„S c h w e r in  w c z o ra j, dz iś  1 ju t r o ” , 
czynna w  godz. 9—17. (sw)

N E U B R A N D E N B U R G

Dom  K u ltu r y  — w y s ta w a  ry s u n ­
kó w , godz. 9—12.

F r ie d le n d e r  T o r  — „M a la rs tw ie  i  
g ra f ik a ” , godz. 9—12 (w  sobotę  ta k ­
że sprzedaż)

P rzys ta ń  s ta tk ó w  — w y c ie c z k i po 
je z io rze . <vm ł
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K o ń c o w y  e ta p  e m is ii „P io n ie ra “

t e s  H i s ?  S i S a m i
W ASZYN G TO N PAP. Z szybkością p raw ie  35 tys. km/godz. 

am erykańska bezzałogowa sonda kosmiczna „P io n ie r 2”  z b li­
ża się do Saturna. W ystrze lona 6 i  pól la t tem u sonda, z n a j­
du je  się obecnie w  odległości niespełna 3 m in  km  od te j p la ­
nety. A p a ra tu ra  pokładow a fu n kc jo n u je  norm a ln ie , ale dla 
uzyskan ia ja k  najlepszych w y n ik ó w  obserw acji Saturna pod­
czas m ija n ia  p lanety przez sondę 1 września, dokonano n ie ­
znacznej re o rie n ta c ji pojazdu, zm ienia jąc ustaw ienie g łów ne j 
anteny.

N A U K O W C Y  z ośrodka k ie -  cia są coraz dokładniejsze, 
row an ia  lo tem  w  M oun ta in  Uczeni oczekują, że najlepsze 
V iew  w  K a lifo rn ii z n iepoko- zdjęcia sonda przekaże dziś. 
jem  oczekują f in a łu  tego am - Późnie j w  zw iązku ze zb liża - 
b itnego program u, ponieważ n iem  się pojazdu do p lanety 
po w e jściu w  strefę p ierścieni o trzym yw ane zdjęcia będą m ia  
Sa turna „P io n ie r”  może ulec ły  cha rak te r „w y c in k o w y ” , 
zniszczeniu lu b  uszkodzeniu Ich  znaczenie d la  rozw ik łan ia  
w sku tek spodziewanego zde- zagadek Sa turna będzie jesz- 
rzenia z m ikrom eteo ry tam i. cze większe.
Szanse pomyślnego przejścia Podczas p rze lo tu  w  sąsiedz- 
sondy przez ten pas i m in ięc ia  tw ie  Sa turna sonda w ykona 
Saturna w  odległości zaledw ie zdjęcia 8 z 10 sa te litów  te j 
20.800 km  ocenia się na 50 p lanety. N a jw ięce j naukowcy 

. . . .  ob iecują sobie po dokładnych
• zbhzama się „P io - badaniach przedostatniego księ-
IAl*aT rln  V.ofUT'no Ałr-trmw- . . ,, , _ r,zyca Saturna, odległego o 3,5 

m in  km  od p lanety lapetusa. 
S a te lita  ten  ma zaledwie 1440 
km  średnicy, ale in try g u je  
św ia t n a u k i fak tem , iż  jedna 
jego strona jes t 6 -k ro tn ie  jaś­
niejsza od d rug ie j. Iapetus nie 
ma odpow iedn ika  w  U kładzie  
Słonecznym. Jego n iezw yk ła  
budowa sk ło n iła  autora  nap i­
sanego w  la tach sześćdziesią­
tych  bestselleru „O dyse ja  kos­
m iczna: 2001”  A r th u ra  C larka 
do z loka lizow an ia  w  pob liżu 
lapetusa gw iezdne j bram y, 
k tó rą  wkracza się z jedne j 
części wszechświata w  drugą. 
C la rk  n ie  przypuszczał, że za 
k ilkanaście  la t  pojazd z Z iem i 
dotrze do lapetusa.

„P io n ie r”  m in ą ł lapetusa 
jednak w  odległości 1.030.400 
km , dlatego też wykonane 
zdjęcia b y ły  zby t małe, by 
m ogły posłużyć do ro zw ik łan ia  
zagadki. Pojazd przeprowadził 
jednak pom ia ry  po la ryzac ji świa

tła  z lapetusa, k tó re  w  późn ie j­
szym te rm in ie  mogą częściowo 
przydać się do usta lenia po­
chodzenia tego cia ła. Według 
jedne j z hipotez jest to  ska li­
s ty  ob iekt, w po łow ie  p o k ry ­
ty  lodem, a w ed ług d ru g ie j — 
lodowa ku la  częściowo p o k ry ­
ta tzw, py łem  księżycowym , 
pochodzącym z sąsiedniego sa­
te li ty  — Phoebe (w  następ­
s tw ie  ciągłego spadania na po­
w ie rzchn ię  m eteorytów ).

n ie ra ”  do S aturna, o trzym y­
wane z pok ładu sondy zdję-

Deficyt handlowy USA 
-  12,8 mld dolarów
W AS ZYN G TO N  PAP. Jak w y  

n ik a  z danych ogłoszonych 
przez M in is te rs tw o  H and lu , de­
f ic y t  p ła tn iczy  w  hand lu  zagra 
n icznym  U S A  w yn os ił w  czerw  
cu br. 1,1 m ilia rd a , zaś za p ie rw  
sze 7 m iesięcy b r. osiągnął w y ­
sokość 12,8 m ilia rd a  dolarów . 
Ź ród łem  w zrostu d e ficy tu  są u- 
trzym u ją ce  się w ciąż na wyso­
k im  poziom ie zakupy im p o rto ­
w ane j ropy  na fto w e j z jednej 
s trony  oraz spadek w a rtośc i a- 
m erykańskiego eksportu z d ru ­
giej.

Powołano komisję
do spraw UFO

BU E N O S  A IR E S  P A P . D ow ódz­
tw o  u ru g w a js k ie g o  lo tn ic tw a  w o j­
skow ego p o w o ła n o  s p e c ją jn ą  k o m i­
s ję  do  b adan ia  n ie z id e n ty f ik o w a ­
n y c h  o b ie k tó w . W sk ła d  k o m is ji 
w e s z li w y ż s i o f ic e ro w ie  lo tn ic tw a , 
k tó r z y  za jm o w a ć  się będą g ro m a ­
dzen iem  in fo rm a c ji  na te m a t po­
ja w ia n ia  się d z iw n y c h  „ la ta ją c y c h  
ta le rz y ” . B ędą o n i ró w n ie ż  b a d a li 
o k o l ic  m o ś c i, w  ja k ic h  s tw ie rd z o ­
no  p o ja w ie n ie  się o b ie k tu  o raz  
p r  zesi u c h i wadi św ia d kó w .

Pomarańczowe
ludziki z Kosmosu
BU E N O S  A IR E S  P A P . A rg e n ty ń ­

s k i p ro fe s o r f i lo z o f i i  i  l i t e r a tu r y ,  
u w a ż a ją c y  się za sp e c ja lis tę  w  
sp ra w a ch  n ie z id e n ty f ik o w a n y c h  o- 
b ie k tó w  la ta ją c y c h , p oda ł o s ta tn io  
do  w ia d o m o ś c i, iż  u d a ło  s ię  w resz­
c ie  s fo to g ra fo w a ć  p rzyb ysza  z K o s ­
m osu. Z d ję c ie  zo s ta ło  w yk o n a n e  
zu p e łn ie  p rz y p a d k o w o  w  lu ty m  b r. 
w  p o b liż u  P u e n te  de l In ca  m ie jsco ­
w ośc i p o ło ż o n e j 170 k ilo m e tró w  od 
M endozy , Jego a u to r , z zaw odu 
le k a rz , fo to g ra fo w a ł swą ką p ią cą  
się żonę. K i lk a  d n i p ó ź n ie j p rze­
g lą d a ją c  zd ję c ia  z a u w a ż y ł m ałego 
pom arańczow ego  lu d z ik a ,  s to jącego  
w  od leg łośc i k i lk u  m e tró w  od m ie j­
sca k ą p ie li.  W zro s t p o d o b n e j do 
k ra s n o lu d k a  is to tk i  m ożna ocenić 
na o k o ło  15 cm . Z d a n ie m  p ro fe so ­
ra  „u fo lo g a ” , le k a rz  n ie ch cą cy  w y ­
k o n a ł p ie rw sze  znane z d ję c ie  is to ty  
pochodzen ia  pozaz iem skiego .

Bójka kibiców
L O N D Y N  P A P . Podczas e lim in a ­

c y jn e g o  s p o tk a n ia  p iłk a rs k ie g o  w  
D u n d a lk  ( I r la n d ia )  m ie js c o w e j d ru ­
ż y n y  z e k ip ą  L in f le ld  ( I r la n d ia  
P ó łn o cn a ) w ra m a ch  ro z g ry w e k  o  
P u c h a r Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w , do­
sz ło  do  in c y d e n tó w . Co n a jm n ie j 
2(i osób. w  ty m  6 p o lic ja n tó w  o d ­
n io s ło  o b ra ż e n ia . Z a m ie szk i w y w o ­
ła l i  k ib ic e  gości, k tó r z y  o b rz u c il i 
b u te lk a m i i  kaonien iam ii s łużbę  po­
rzą d ko w ą . a bezpośredn io  przed  
m oczem  w  m ieście  p o w y b ija l i  w i­
t r y n y  w  lic z n y c h  sk lepach . Po p rz y  
b y c iu  p o s iłk ó w , p o l ic j i  u d a ło  się 
opanow ać s y tu a c ję . F u n k c jo n a r iu ­
sze p o l ic j i  s iłą  o d s ta w i«  ‘ w szys t- 
1 : **h c h u lig a n ó w  do o d le g łe j o  1« 
k m  g ra n ic y  z Ir la ń d iią  P ó łnocną . 
M ecz z a k o ń c z y ł s ię  rem isem  1:1. ,

Napływają sprzeczne informac,e

Niepewna sytuacja 
w Kurdystanie

TE H ER AN , P A R Y Ż PAP. Z  Ira n u  n ap ływ a ją  sprzeczne in ­
fo rm acje , z k tó rych  trud no  się zorien tow ać w  całokszta łcie sy­
tu a c ji. W edług w iadom ości age nc ji zachodnich, w o jska rządo­
we zna jdow a ły się w czw artek w  odległości 8 km  od m iasta 
M ahabad, k tó re  jes t bastionem  D em okratycznej P a rt ii K u r-  
dystanu Irańsk iego , a rzecznik a rm ii ośw iadczył, że m iasto mo 
śe być zajęte w  każde j ch w ili.

Król dezerterów
K R Ó L E M  de ze rte ró w  nazw a ła  p ra  

sa B e r lin a  Z achodn iego  b y łe g o  żo ł­
n ie rz a  a rm ii U S A  R oberta  P etree . 
W 1951 r .  o p u śc ił on sw o ją  je d n o ­
s tk ę  s ta c jo n u ją c ą  w  B e r lin ie  Z a­
c h o d n im  i  w p ro w a d z ił s ię  do  sw e j 
p rz y ja c ió łk i.  U k ry w a ł s ię  28 la t, 
m a ło  w y c h o d z ił na u lic ę . N ig d y  
n ie  w id z ie l i  go sąs iedz i a n i n a w e t 
d o b rz y  z n a jo m i p rz y ja c ió łk i.

W ko ń c u  d e z e rte r sam  z g ło s ił się 
na p o lic ję , p o n ie w a ż  je g o  p rz y ja ­
c ió łk a  z m a rła . Z n a jd o w a ł się w 
k ie p s k im  s tan ie  f iz y c z n y m  i  psy­
c h iczn ym . (P A P )

POGODA W  EUROPIE
W C ZO R A J w  g łó w n y c h m e tro p o lia c h  e u ro p e js k ic h n o to w a n o

s tę p u ją ce  te m p e ra tu ry :
tem p. w  st. C. pogoda

m in . m ax.
A m s te rd a m 18 24 słonce ¿.nie
A te n y 22 29 pogodnie
Belgra-d 9 20 pogodnie
B e r l in 11 23 słoneczn ie
B ru kse la 12 25 słoneczn ie
F r a n k fu r t  n /M 9 21 pogodnie
G enewa 8 20 po ch m u rn o
H els inka 10 18 słonecznie
K i jó w 7 19 po ch m u rn o
Kopenhaga
L iz b o n a

12
15

20
M

p o c h m u rn o
słonecznie

L o n d y n 14 24 s łoneczn ie
M a d ry t 19 30 słoneczn ie
M oskw a 11 18 p o c h m u rn o
Oslo 10 21 pogodnie
P a ryż 13 23 s łoneczn ie
R zym 13 »8 deszcz
S z to kh o lm 1S 20 pochm ur.no
W iedeń 11 19 p o c h m u rn o

N A T O M IA S T  przedstawiciele 
D em okratycznej P a rt ii K urdy- 
stanu Irańsk iego "Zaprzeczają ja 
koby w o jska rządowe posunęły 
się w  k ie ru n ku  M ahabadu i  za 
pew nia ją , że oddzia ły partyzan 
ckie są w  każdej c h w ili goto­
we odeprzeć atak. Rzecznik a r ­
m ii rządow ej p rzyzna ł, że K u r  
dow ie są s iln ie  uzbro jen i, m. 
in . rozporządzają czołgam i i  
dz ia łam i przec iw lo tn iczym i. Do 
dał jednak, że dowództwo cze­
ka na rozkazy z Teheranu, aby 
w kroczyć do Mahabadu.

Dowódca s ił zb ro jnych  Iran u , 
genera ł Hossein Shaker oświad 
czył przez radio , że M ahabad 
m usi być za ję ty, d la dobra po­
k o ju  i  bezpieczeństwa w  tym  
regionie. G enerał dodał, że 
rząd zamierza przenieść g a rn i­
zon w  M ahabadzie poza obręb 
m iasta. Rada m ie jska M ahaba­
du zobowiązała się do zapew­
n ien ia  spokoju w  mieście w  mo 
mencie, gdy będzie tam  w k ra ­
czać arm ia .

O bydw ie s trony tw ie rdzą , żę 
M ahabadzie odczuwa się 

b rak  żywności i pa liw a. Demo­
kra tyczna P a rtia  K u rdys tanu  
Irańskiego oskarża rząd o sto­
sowanie b lokady ekonom icznej 
w  regionie, na tom iast o fic ja lna  
Agencja Pars tw ie rd z i, że pow ­
stańcy opanow ali wszystkie sta 
cje benzynowe w  Mahabadzie.

K U B A . Osiedle pracow­
n ikó w  wzorowego przed­
siębiorstw a hodowlanego 
to do lin ie  P icadory, k ilk a ­
dziesiąt k ilo m e tró w  od H a­
wany.

C A F - Urbanek

W ęgry

Koniec z „barami 
pod chmurką“

B U D A P E S Z T  P A P . Budapeszteń­
sk ie  „ b a r y  pod c h m u rk ą ”  ko ńczą  
sw ó j ż y w o t. O d 31 s ie rp n ia  b r. 
o b o w ią zu je  w  s to lic y  W R L  su ro ­
w y  zakaz k o n s u m p c ji n a p o jó w  a l­
k o h o lo w y c h  w  m ie jsca ch  p u b lic z ­
n ych , a w ię c  w  p a rk a c h  t  na 
skw e ra ch , p lacach , przed  sk le p a m i, 
w e jś c ia m i do  za k ła d ó w  p ra c y , w  
b ra m a ch  i  na p o d w ó rk a c h  ka m ie ­
n ic , w  ś ro d ka ch  k o m u n ik a c ji m ie j­
s k ie j itp .

O sobom  n a ru s z a ją c y m  to  zarzą­
dzen ie  buda p e sz te ń sk ie j ra d y  n a ro ­
d o w e j grożą  g rz y w n y  do  3 tys . fo ­
r in tó w . P rz y ła p a n y  p rzez m il ic ja n ­
ta  na p ic iu  a lk o h o lu  d e lik w e n t 
m u s i u iś c ić  g rz y w n ę  od rę k i.  G d y ­
b y  n ie  d ysp o n o w a ł a k u ra t  odpo­
w ie d n ią  k w o tą  p ie n ię d z y  s tró ż  po­
rz ą d k u  pu b liczn e g o  w rę c z y  m u 
czek. J e ś li w  o d p o w ie d n im  czasie 
g rz y w n a  n ie  zostan ie  zap łacona, 
w ów czas o  w y k ro c z e n iu  zostan ie  
p o w ia d o m io n y  za k ła d  p ra c y , k tó r y  
będz ie  m ia ł ob o w ią ze k  śc iągnąć ją  
p rz y  n a jb liż s z e j w yp ła c ie .

Światłowody Siemensa
W RFN uruchom iono łącze 

św iatłow odow e m iędzy centra­
la m i te le fon icznym i we F ra n k ­
fu rc ie  ł  O berursel, od ległym i 
od siebie o 15,4 km . Łącze op­
tyczne zbudowane jes t ze szklą 
nych w łók ien  o średnicy 0,1 m m  
i ma pojemność 480 kana łów  
telefonicznych. Zastosowany sy­
stem o m odu lac ji kodow o-im - 
pulsow ej został opracowany 
przez f irm ę  Siemens i  ma 
przepływność transm isy jną  34 
M b it/s . D la porów nania ta sa­
ma w ie lkość w  przypadku pol­
skiego systemu uruchom ionego 
na początku br. w  L u b lin ie  
w ynosi 1,5 M bit/s .

F re ik o rp s  s trz e la  w  p le c y  (5)

M radzieckie ®!*iicze
W  Z A C IE M N IO N Y C H  oknach 

dom ów w  B ie lsku an i śladu świa 
tła , choć w tę niespokojną noc 
chyba n ik t  n ie spał. H itle ro w ­
cy jednak nie próżnow ali. K a r l 
U rbandke i jego d w a j m łodsi 
podw ładni H e lm u t Singer i syn 
Johainna Gajduschka — .W a lte r 
zainstalowała się na poddaszu 
i w  p iw n icach w tf li W iesnera, 
urządzając d-wa stanow iska bo­
jo w e C K M . Dalsze stanow iska 
ogniowe utworzono w  oknach 
w i l l i  Stos;usa i na w ieży ko ­
ście lnej w  B ie lsku oraz na pod 
dasz u zam ku książąt S u łko w ­
skich. Na tzw. „w zgórzu” , w 
budynk-u, gdzie m ieściła się re ­
s tauracja Bauera,, za insta low ał 
się sztab bielskiego Freikorps-u,

k tó rym  dow odził E rnst Łan z 
w raz z drug im  zagorzałym h i­
tlerowcem , by łym  trenerem  
„W in te r  Sportc lubu”  — Rudol­
fem  Lantschnerem .

M ORDERCY STR ZE LAJĄ 
Z  U K R Y C IA

R A N K IE M  2 września ok. go­
dziny 3 pad ły w  B ielsku p ie rw ­
sze s trza ły  zza węgła. Na roz­
kaz E rnsta  Lanza w ys tą p ili 
bojówkarze Freikorpsu. ostrze li- 
w u jąc  trasę przemarszu pod- 
hałańczyków i ludności c y w il­
nej. E rnst Lanz z pasją m or­
dercy strze la ł do kob ie t i  dzie­
c i. Również z ukryc ia  pociska­
m i „d um -du m ”  strze la ł do lu d ­

ności cy w iln e j fanatyczny h itle ­
row iec R u do lf Lantschner. M o r­
dercy chw ilo w o tr iu m fo w a li, 
ale b y ł to ich k ró tko trw a ły  
sukces.

Wiadomość o podstępnym wy 
m ordowaniu na ulicach Bielska 
k ilkunastu  podhalańczyków i 
dw akroć ty lu  osób cyw ilnych  
wstrząsnęła gen. Kustroniem  
P p łk . W arzybok z rozkazu ge­
nerała w yznaczył grupę bojo­
wą, złożoną z ok. 100 żo łn ie­
rzy  4 PSP, k tó rzy  rozpoczęli 
a tak na h itle ro w sk ie  gniazda 
strzeleckie. W krótce uch ich ł o - 
gień z w i l l i  Stosiusa, a później 
również z w i l l i  W iesnera, gdzie 
znajdow ał się K a r l U rbandke 
ze sw ym i zbrodniczym i kam ­

ra tam i. Przestał też strzelać 
ckm  z w ieży koście lne j. Cel­
ny s trza ł polskiego żołnierza 
z likw id o w a ł h itlerow skiego ce- 
kaemistę. D rug i cekaemista 
również o trzym a ł śm ierte lny 
postrzał.

N a jd łuże j ostrze liw ano hotel 
i  restaurację Bauera. Tam  bro­
n i l i  się h itle ro w cy z dowódcą 
b ielskiego Fre iko rpsu Ernstem  
Lanzem, m ając na jw ięce j ckm - 
6w  i  granatów . K iedy  zauw ażyli 
jednak, że podhalańczycy pró­
bu ją  okrążyć hotel —  uc iek li 
ze stanowisk, pozostawiając 
broń i am unicję.

Józef K L IS
(Dokończenie nastąpi)



KURIER 31. VIII. 1979 »■ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ +  POGLĄDY +  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦  STRONA 4 —5

Kulturotwórcza rola 
towarzystw regionalnych

PO W A Ż N Ą  ro lę  w  p rzy ­
spieszaniu procesu in te ­
g ra c ji społeczeństwa na 

Pom orzu Zachodnim  odegrały 
regionalne tow arzystw a  spo­
łeczno-ku ltu ra lne . Zapoczątko­
w a ły  one n ie  ty lk o  tw orzenie 
* ię  nowego regionalizm u, ale 
w yzw a la jąc  in ic ja ty w y  społecz­
ne, k u lty w u ją c  tra d yc je  h is to ­
ryczne regionu, -roztaczając o- 
p iekę nad zabytkam i przeszło­
ści, m ia ły  pow ażny udzia ł w  
tw orzen iu  now ych w artośc i 
k u ltu ry  socja listyczne j.

W ie le im prez, organizowa­
nych przez tow arzystw a  jako 
regionalne, urosło do rang i 
k ra jo w e j czy m iędzynarodowej. 
Tow arzystw o M iło śn ikó w  M ię ­
dzyzdro jów  i  szczeciński od­
d z ia ł Polskiego Zw iązku  Chó­
rów  i O rk ie s tr są organ iza tora­
m i F e s tiw a li P ieśni C hóra lne j 
w  M iędzyzdro jach, w  k tó rych  
udzia ł b ra ły  zespoły k ra jo w e  i 
zagraniczne. Tow arzystw o M i­
ło śn ików  Z iem i K am ieńsk ie j i  
Szczecińskie Tow arzystw o M u ­
zyczne pow o ła ły  do życia Festi­
w a le  M u z y k i O rganow ej i  K a ­
m era lne j w  K a m ien iu  P om or­
skim . Na barokow ych organach 
w  kam ieńsk ie j katedrze kon­
ce rtu ją  czo łow i polscy i  zagra­
n iczn i w irtu o z i, p rezentu jąc bo 
ga ty  repe rtu a r od renesansu 
do kom pozyc ji współczesnych. 
Szczecińskie Tow arzystw o M u ­
zyczne im . H . W ieniawskiego,

w yko rzys tu ją c  is tn ien ie  zespo­
łó w  m uzycznych w  Szczecinie, 
a także sprowadzając popu la r­
nych w  k ra ju  so listów , wzbo­
gaciło  ruch  m uzyczny koncer­
ta m i w  S a li A n n y  Jag ie llonk i 
w  Zam ku oraz kam era lnym i 
konce rtam i poza Szczecinem. Z 
in ic ja ty w y  „w ien iaw szczyków ”

ła lite ra ck ie , a na spotkaniach 
p isa rzy  z czy te ln ikam i i  przed­
s ta w ic ie la m i w ładz m ie jsco­
w ych  dochodzi do bezpośred­
n ich  ko n fro n ta c ji tw ó rców  z 
odb iorcam i. S taraniem  Stow a­
rzyszenia K u ltu ra lnego  Z iem i 
W o liń sk ie j w  Ś w inou jśc iu  przez 
w ie le  la t  odbyw ała  się F A M A

CZYN POLAKÓW
w  Sa li Bogusława X  w  Zam ku 
zbudowano koncertow e organy, 
dz ięk i k tó ry m  w ir tu o z i w y ­
stępujący podczas fe s tiw a li 
w K a m ien iu  Pom orsk im  mo­
gą dawać konce rty  m elo­
m anom  także w  Szczeci­
nie. G olen iow skie Tow arzystw o 
S po łeczno-K u ltu ra lne  organizo­
w a ło  O gólnopolskie P lenery 
P las tyków  Rzeźbiarzy w  D ra w ­
n ie — dziś najlepsze prace zdo­
b ią  m iasto. Z  in ic ja ty w y  tego 
samego tow arzystw a  zorganizo­
wano G olen iow skie  D n i M uzy­
k i i  Tańca, upowszechniające 
w artościow ą m uzykę, ro z w ija ­
jące i  u trw a la jące  polską k u l­
tu rę  muzyczną. Podczas Gole­
n iow sk ich  D n i L ite ra tu ry  w 
placówkach ośw ia tow ych in ­
tensyw n ie j propaguje się dzie-

Droga do własnego dom ku

Działka nie może być 
przedmiotem handlu

ZACZĘTO  wreszcie porząd­
kować dokum entację dotyczącą 
sprzedaży dzia łek pod budow ­
n ic tw o  jednorodzinne. W  latach 
poprzednich rea lizacja  budowy 
dom ków  jednorodzinnych nie 
zawsze zgodna by ła  z in ten c ja ­
m i. W ie lu  inw esto rów  pode j­
m owało się tego zadania nie 
zdając sobie sp raw y z kosztów 
i  k łopotów , ja k ie  p ię trz y ły  się 
w o kó ł ta k ie j budowy. S ta ły 
w ięc n ie  dokończone budynk i, 
n iszczały m u ry  i  teren n ie  b y ł 
w łaśc iw ie  zagospodarowany. 
Sprzedawano d z ia łk i następ­
nym  nabywcom . Z tą różnicą, 
że sprzedawcą b y ł poprzedni 
w łaśc ic ie l, a n ie  Zarząd Gospo­
d a rk i Terenam i.

Obecnie w  B iurze B u dow n i­
c tw a M ieszkaniowego Jednoro­
dzinnego p rzy Urzędzie M ie j­
sk im  przygotowano pe łny re ­
je s tr te renów  sprzedanych pod 
taką zabudowę. W y k ry to  pi'zy 
te j okaz ji w ie le  n ie p ra w id ło ­
wości. Są to m. in . przew lek łe  
budowy, trw a ją ce  la ta m i, n ie ­
p raw id ło w e  w yko rzystan ie  
d z ia łk i budow lanej, względnie 
sprzedaż na rzecz osób trze ­
cich. W  uzasadnionych p rzy­
padkach prolongowane są te r­
m in y  budowy. Są to  jednak

sporadyczne przyk łady . Często 
opóźnienia pow sta ły  nie z w i­
ny  inw estorów . B rak  na w ie ­
lu  dz ia łkach uzbro jen ia  terenu, 
k tó re  jest zobowiązane w y k o ­
nać miasto. Są jednak i tak ie  
p rzyk ład y , k ie dy  w ystępu je 
zła wola, albo zw yk łe  cw an ia ­
ctwo.

W  tym  roku  zakończono 30 
spraw , odb iera jąc d z ia łk i w łaś ­
cicielom . Podstawą do tego b y ­
ły  ja skraw e p rzyk ła d y  n a ru ­
szania przepisów. Obecnie w  
stosunku do 50 ak tua lnych  
w łaśc ic ie li prowadzone jest do­
chodzenie p ra w n o -a d m in is tra ­
cyjne. Są to  przeważnie d z ia ł­
k i,  k tó re  zostały przeznaczone 
na in n y  cel h iż  budow n ictw o  
jednorodzinne, wzg lędn ie s ta ły  
się przedm iotem  zw ykłego han 
d lu . W  in nych  przypadkach 
chodzi o nieuzasadnione w strzy  
m anie budowy, k tó ra  trw a  k i l ­
ka do k ilku n a s tu  la t.

Bardzo dobrze się stało, że 
wreszcie zaprow adzi się porzą­
dek w  te j dziedzin ie. W  sy tu ­
a c ji,  k ie dy  w ie le  osób oczeku­
je  na p rzydz ia ł i  kupno d z ia ł­
k i  budow lane j, n ie  można go­
dzić się z ta k im  postępowa­
n iem  n ie k tó rych  inw estorów .

(z )

— F estiw a l A rtys tyczn y  M ło ­
dzieży A kadem ick ie j.

Szczecińska grupa p lastycz- 
no-poe tycka „M e ta fo ra ” , po 
p ryw a tn ych  kontaktach z tw ó r­
cam i k ra jó w  socja listycznych, 
doprow adziła  do powstania 
P rezen tac ji M a la rzy  K ra jó w  
S ocja listycznych, organizowa­
nych obecnie pod patronatem  
m in is tra  k u ltu ry  i  sztuk i przy 
w spółudziale B iu ra  W ystaw  
A rtys tycznych .

L iczną grupę a rtys tów : p la ­
styków , lite ra tó w , fo to g ra fikó w  
skup ia  oddział zachodniopom or­
sk i Stowarzyszenia M aryn is tów  
Po lskich , którego członkow ie 
m a ją  am bic je  popu laryzow a­
n ia  osiągnięć gospodarki m or­
sk ie j oraz aspiracje w p row a­
dzan ia m otyw u morza do swej 
a rtys tyczn e j twórczości. S iedzi­
bą stowarzyszenia od 1964 r. 
by ła  Bram a Kró lew ska, gdzie 
pub liczności p rzedstaw ia li się 
tw ó rc y  i  ludzie morza. S to­
warzyszenie in ic jo w a ło  takie 
przedsięwzięcia ja k : O gólnopol­
sk i S e jm ik  T w órców  M orskich, 
Fes tiw a l F ilm ó w  M orsk ich , I  
M iędzynarodowe Spotkan ie M a­
ryn is tów , Łobeskie D n i M a ry ­
nistyczne, organizow ało dla 
tw ó rców  re jsy s ta tkam i do 
A f r y k i zachodniej i  wschod­
n ie j oraz na M orze Śródziem ­
ne.

W  1979 r. w  K lu b ie  „13 
M uz” , siedzibie Z w iązku  Sto­
warzyszeń Tw órczych, odbył 
się czternasty ju ż  O gólnopolski 
P rzegląd Zawodowych Tea trów  
M a łych  Form . Na tle  szczeciń­
sk ich  im prez ku ltu ra ln ych  im ­
preza ta  w p isu je  się w  pejzaż 
k u ltu ra ln y  k ra ju  coraz bardzie j

uda nym i poczynaniam i o rgan i­
zacy jnym i, sta je się z jaw isk iem  
n ieprzypadkow ym  i  niezbęd­
nym  do k o n fro n ta c ji ruchu  te­
a tra lnego działającego poza 
p lanam i repe rtu a ro w ym i du ­
żych scen. K am era lna sala k lu ­
bu zw yk le  z trudem  m ieści 
chętnych, dlatego organizatorzy 
poszerzyli im prezę k lubow ą, 
spektakle są prezentowane w  
zakładow ych i gm innych do­
mach ku ltu ry .

W S Z Y S T K IE  p rzeds ięw z ięc ia  to ­
w a rz y s tw  są k o o rd y n o w a n e  przez 
S zczec ińsk ie  T o w a rz y s tw o  K u ltu ra l 
ne, p o w o łane  podczas I  S e jm ik u  
M iło ś n ik ó w  Z ie m i S zczec ińsk ie j ja ­
k o  fe d e ra c ja  to w a rz y s tw  społecz­
n o -k u ltu ra ln y c h , d z ia ła ją c e  w  ra ­
m ach  F ro n tu  Jednośc i N a rodu . 
S T K , o d w o łu ją c  się do spo łeczne j 
go to w o śc i sp o ż y tk o w a n ia  s ił tw ó r ­
czych  na rzecz ś ro d o w iska , zawsze 
z n a jd u je  z ro zu m ie n ie  w  społeczeń­
s tw ie . k tó re  ma a m b ic je  podnosze­
n ia  znaczenia k u ltu ra ln e g o  swego 
re g io n u  i  uczes tn iczen ia  w  ogó l­
n o p o ls k ic h  p rocesach k u ltu ra ln y c h .

DO na jba rdz ie j popu larnych 
im prez organizowanych przez 
S T K  jest konku rs pn. „D zie je  
szczecińskich rodzin w  X X  w .”  
Na konku rs ten . w p ływ a ją  
wspom nienia osadników, p io ­
n ierów , a także opowieści o ży­
ciu tych, k tó rzy  u ro d z ili się już 
w  po lsk im  Szczecinie. Prace te 
stają się dokum entem  dokona­
nych w  osobowości lu dzk ie j 
i k ra job raz ie  nadodrzańskim  
przem ian, a zebrane i  w y d ru ­
kowane — stanow ią cenne źró­
d ło  dla badaczy.

S T K  w  m iarę swych m ożli­
wości wsp iera wszelkie poczy­
nania wydawnicze, k tó re  wzbo­
gacają obraz k u ltu ry  na Pomo­
rzu  Zachodnim , u trw a la ją  jego 
dorobek. D zięk i poparciu  i  sta­
ran iom  S T K  ukaza ły  się a lbu ­
m y, a lm anachy, zb io ry  esejów, 
reportaży i poezji. K .

icak w westernie
Jadąc z m ia s ta  B ia ła  P odla­

ska w  k ie ru n k u  na Terespo l 
t ra f ia m y  na u ro k liw ą  k ra in ą  
,p o lsk ie g o  d z ik ie g o  zachodu” . 

W ty m  m a lo w n ic z y m  z a k ą tk u  
Z ie m i P o d la s k ie j gospoda ru je  
tu te js z y  K lu b  Jeźdz ieck i. Z a ­
ło ż y c ie le m  tego o ryg in a ln e g o  
stow arzyszen ia , pos iadającego  
w ła sn y  s ta tu t, je s t M a c ie j F a l­
k ie w ic z  w ie lb ic ie l k o n i i  
m a la rz  w  je d n e j osobie. S ie­
dz ib ą  k lu b u  je s t ty p o w o  w e- 
s te rn o w e  m iasteczko , gdzie  
m ieszczą  się s ta jn ie , zagrody. 
S tu  „c o w b o y ó w ”  m ieszka  to 
a d a p to w a n ych  do tego ce lu  
barakow ozach  i  może szukać  
„ r o z r y w k i”  w  tu te js z y m  „s a ­
lo n ie ” .

B ia ls k o p o d la s k i K lu b  u rzą ­
dza także  c iekaw e  im p re z y  
s p o rto w o -re k re a c y jn e  d la  m i­
ło ś n ik ó w  w a k a c ji w  siodle.

F o t. C A F  - Dadon

Pierwszy ro-ro

„Mamut“ 
ze Stoczni 
„Komuny“
J U Ż  sama sy lw e ta  s ta tk u  

b u d z ić  m us i za c ie ka w ie n ie . 
N ie ty p o w a  ru fa  zw ieńczona 
p o s ta w io n y m  „n a  sz to rc ”  po 
m ostem  każe  n a w e t la ik o w i 
za s ta n o w ić  się nad  przezna ­
czen iem  te j je d n o s tk i.  P rzed ­
s ta w io n y  na z d ję c iu  s ta te k  to  
p ro to ty p o w y  ro - ro  zbudow a­
n y  w  S to czn i im . K o m u n y  Pa 
ry s k ie j w  G d y n i. Jest to  ko n  
s t ru k c ja  na leżąca do  n o w e j 
g e n e z ie  j i  ro -ro , n ie z w y k le  
s k o m p lik o w a n a  te ch n iczn ie .

S ta te k  m a nośność 22 300 
D W T , d łu g o ść  18» m , szero­
kość 32 m , a w ysokość do  n a j 
wyższego p o k ła d u  w yn o s i 19 
m . N apędzany  je s t s iln ik ie m  
g łó w n y m  o m o cy  17 400 K M . 
Je d n o s tka  przeznaczona je s t 
do p rzew ozu  szerok iego  asor­
ty m e n tu  to w a ró w . Na 4 po­
k ła d a c h  może p rze w o z ić  1 148 
k o n te n e ró w  (20- i  40-stopo- 
w ye h ), d ro b n ic ę  p a le tyzo w a - 
ną i  je d n o s tko w a  ną, ła d u n k i 
w y m a g a ją ce  ch łodzen ia . Na 
d w ó ch  sp e c ja ln y c h , unoszo­
n y c h  pok ła d a ch  z n a jd u je  się 
m ie jsce  d la  320 sam ochodów  
i  ok . T50 przyczep  sam ocho­
d o w ych , S ta te k  o trz y m a  n a j­
w yższą k la sę  to w a rz y s tw a  k ia  
s y í ik a e y jn e g o  D e t N o rske  Ve- 
r ita s .

P ro to ty p o w y  i  p ie rw szy  ro - 
ro  s to czn io w có w  z „ K o m u n y ”  
p rz y s p o rz y ł spo ro  k ło p o tó w  
n ie  t y lk o  n a tu ry  te c h n ic z n e j, 
a le  i  o rg a n iz a c y jn e j. Jedną  z 
tru d n ie js z y c h  o p e ra c ji b y ł 
m o n ta ż  o lb rz y m ie j b ra m y  sta 
n o w ią c e j po opuszczen iu  po­
m ost d la  w je żd ża ją cych  na sta 
te k  po ja zd ó w . B ram a ta . o 
d łu g o śc i 50 m . sz.erokości 24 
m  i  wadze 345 to n , z m o n to ­
w a n a  zosta ła  poza d o k ie m  i  
p rz e tra n s p o rto w a n a  w  ca łości 
przez su w n icę  do d o k u , gdzie 
u m ocow ano  ją  do te g o  g o to ­
w ego k a d łu b a . In n ą  now ością  
te ch n iczn ą  b y ło  pe łne  z b ro je ­
n ie  w  ru ro c ią g u  s e k c ji k a ­
d łu b a  na e ta p ie  p re fa b ry k a -  
c j i ,  co znaczn ie  u s p ra w n iło  
w yposażen ie  s ta tk u  ( ró w n o ­
czesny m o n ta ż  k a d łu b a  i  s i­
ło w n i)  o ra z  zaoszczędziło  spo­
ro  czasu. <w it)

O d r a — s z a n s a  n ie  t y l k o  S z c z e c i n a

Odciąć barkę od wagonu
Rozmowa z prof. drem hab. Franciszkiem Gronowskim

OD w ie lu  la t Szczecin jest w iodącym  ośrodkiem  w  dziedzi- „d rożne”  ty lk o  wówczas, gdy 
nie badań problem ów odrzańskich. N iem a ły dorobek nauko- wszystkie ich ogn iw a dorów nu 
w y  zgrom adził na swym  koncie Zakład T ranspo rtu  M orsk ie - ją  sobie sposobem i  sprawnoś- 
go i Śródlądowego In s ty tu tu  E ko nom ik i T ranspo rtu  P o litech- c ią  dz ia łan ia , są powiązane w  
n ik i Szczecińskiej, k tó rym  k ie ru je  p ro f. d r  hab. F ranciszek jedną logiczną całość, a wszel- 
G ronow ski. k ie  m anipu lac je  p rze ładunko-

.. . , . . .  , w o -sk ładow o-transportow e prze
—  P A N ,1  Profesorze, w  na- l  go przedsiębiorstw a czy Z jed bipgają bez w ięks2ych zak ió . 

szej g ru p fr  w  grup ie  pan- noczema Żeg lugi Ś ródlądow ej ced
skich  sem ^.rzys tó w , w ie lu  ino n ie zasiadają w  c ia łach ko le - __ c z Y L I  CO£ w  ro dza ju  sy- 
ich kolegów pisało prace m a- g ia lnych , n ie b io rą  udzia łu  w  s łcm u kontenerowego 
g isterskie l uwiązane « żejlu isą pracach; różnych k o m is ji czy _  T A K , chodzi przecież » to, 
śródlądowa. Większość z n ich  p od kom is ji, dz ia ła jących  p rzy  by m aksym a ln ie spożytkować 

in s ty tuc ja ch  zw iązanych z o- podstawową i  znaną zasadę 
, . . . . .  . b ro tt™  m orsk im . Ta pasy- od d rz w i -  do d rz w i” , zb li-

cydowam e wjra-ozn.ają się w  wność dowodzi b ra ku  s iiy . żyć do siebie pterwraeg¿ na.  
i * » « » ,  »w o d o w e j. T a k  _ w ięc M n ą  pozycję można sobie w y -  z osta tn im  odb iorcą: w y
zakład, k tó rym  pan k ie ru je , rob ić  ty lk o  wówczas, gdy się e lim inow ać przewozy kom bino- 

Srodlądowej w ykazu je  in ic ja tyw ę , gdy się wane_ k t6 re  p o tra fią  zbui.zyć
n ie  ty lk o  całą ekonom ikę da-

t ra f iia  późn ie j da przedsię­
b io rs tw  odrzańskich, gdzie zdc-

dostarcza branży 
wysoko kw a lifiko w a n ych  spec ja  działa.
lis tów . Czy p rzyczyn iło  się to  -  SŁO W EM : jest to  m iłość ne: , , przewoz6w a l{j j  je j 
do zacieśnienia w ięzów  nauki bez wzajem ności, bo przecież ' - - -
z p raktyka?

NIESTETY,
w iększa ezęść pańskiego dorob zasady eksploatacji. A  w łaśnie 
, . , . w  naszej żegludze śródlądowej

opracowania, k u  naukowego dotyczy spraw  przeważa obecnie tr  ansport kom  
k tó re  pow sta ją w  zakładzie -  żeglugi śródlądowej. W  ostat- b inow any: w odno-ko le jow y.
to wyłącznie nasza in ic ja tyw a , n ich  je dnak la tach obserw uje- Kurczow e trzym an ie  sie tra  
lu b  też -  różnych in s ty tu c ji m y w zrost ak tyw no śc i p rzew o- dycy jnych  schem atów p raw a- 
i?ie zw iązanych bezpośrednio z zow ej polskiego sródłądzia... dz i zazwyczaj do wręcz para- 

-  ZG ODA Od niedaw na w i-  doksa lnej sy tuac ji. Otóż roz-
• i sit* efołiJty trarujrtnrf n .. . , . , . .w o j przewozów odrzańskich

ta dziedziną transportu . M y 
jednak uparcie nie p rze ryw a­
m y w ą tłe j n i tk i w iążącej u-

.dzi się tę gałąź transportu , do- łŁV„ UłlUW
cenią je j znaczenie i  ro lę  w aż- lim ito w a n y  jest n ie  ty le  m oż li- 

czelmę z żeglugą śródlądową, nego, in teg ra lnego sk ła dn ika  w ościam i lloty> je j potencja łem  
K ie  ty lk o  w ięc s ta ram y się za- systemu przewozowego k ra ju . p, zewozowym  ¿le po prostu 
chęcać sem inarzystów do po- Rzecz polega jednak na tym , wagoncm  k o lc o w y m , gdyż ca- 
de jm ow ania te j tem a tyk i, ale ze w  tra kc ie  ostatniego p ięcio- la  technoiogia tran spo rtu  śródla 
n ie jako  w ychodzim y naprzeciw  lecia w ypaczył się cha rak te r dowego ustaw iona jest pod 
potrzebom  branży, bow iem  roz te j gałęzi tran spo rtu : Żegluga ko le j” . J
w iązu jem y je j problem y, pod- na Odrze staje się pow o li prze­
pow iadam y ja k  w y jść  z tru d - w oźn ik iem  lo ka lnym , czy li — — C Z Y L I dalszy skok w
ności, z k tó ry m i bo ryka się na na k ró tk ie  odległości, w b re w  przewozach odrzańskich może 
co dzień, z k tó ry m i będzie so- logice, w b rew  je j cechom te- nastąpić ty lk o  wówczas, gdy 
bie m usiała radzić i  w  p rzy - chniczno-ekonom icznym , k tó re  żegluga oderw ie się od trans- 
szłości. Zdaje m i się, że po predestynują ją  do przetniesz- p o rtu  kolejowego? 
prostu żegluga śródlądowa nie czania tow arów  w  d ług ich  re ­
ma szczęścił, do ludz i z in ic ja -  lacjach. 
tyw ą. W i . tacie tk w i w  sko
rup ie , u sp .flw ied liw ia jąc  swoje *7  R E Z U L T A T Y  ta k ie j po li- 
d re p ta n ie  w m ie jscu czynn ika - Przewozowej są aż nadto łV n ia ju
m i zewnętrznym i. N iedow ład widoczne w  Zespole I  o rtow ym  portu> p rzy  znanych trudnoś- 
o-ganizacyjny i eksp loatacy jny Szczecin-Świnoujście, gdzie u - ciach 2 wagom jm ^ zwłaszcza 
w ytłum aczyć n a jła tw ie j t ru d - d / ,* ł  barek trasow ych w jego na g iąsk llł ,n usi postawne pod 
nośn iam i ob iektyw nym i. obsłudze n ie  przekracza 8 proc. znakiem  zapytania całą „ekono-

, . . .  Jak ie  w idz ! pan m ożliw ości m ik  Ż 1  , śr6di ąi o w e r .
Od w ie lu  la t uczestniczę w  w y jśc ia  z tego transportow ego Podstaw ow ym  tow arem  prze- 

pracach K o m is ji M o rsk ie j im pasu p rzy obecnym stanie wożonym  w  d6! rzek i jestHw ę. 
PJHZ. Jest to. fo ru m , na k to -  a r te r i i odrzańskie j? g ic l. Do p un któw  nadania, czy
ry m  omawia się n a jtru d n ie j-  -  O W Ł proc., to  niespełna u  t6 w  K o ź lu  ¡. G liw £ aclf  
sze problem y t  aktua lne  spra- 1 800 t, w ie lkość m in im a lna , me tra f ia  on z ko lń  wyJącznte 
w y  gospodarki m o rsk ie j w o je - proporc jona ln ie  niska w  sto- w agonam i ko le jow ym i. IV  1977 
wodztw a, tu ta j zapadają ko le - sunku do potrzeb, a także -  r  P K P  zreai izowa}a zam ów ie- 
g ia lne decyzje, wdrażane poz- m ożliw ości O dry w  je j a k tu a l-  n ia  na w (;g la rk i ty lk o  w  50 
n ie j z konsekwencją. Na p rzy - nym  stanie trasportow ego za- w i 8 do ZeJpoIu P o rto .
k ła d  z in ic ja ty w y  k o m is ji o- gor podarowania. W brew  pozo- wego Szczecin-Św inoujście do­
pracowano, a potem  zastosowa r o j i  rac jona lizac ja  przewozów ta r ło  ba rkam i ty lk o  55 proc. 
H° I Z t  S r a *  “  Planowanego do przewozu wo-

— N IE  s taw ia łbym  sprawy 
w  sposób tak  jednoznacznie 
sk ra jny . N iem n ie j jednak zw ią ­
zanie się z na jba rdz ie j prze­
ciążoną w  k ra ju  gałęzią trans-

w Zespole P ortow ym  Szczecin r ie  jes t rzeczą zbyt skom p li- 
-Sw inou jście”  i  by ło  to w ó w - kowaną. W łaściw ie  ku te j rze- 
czas przedsięwzięcie p io n ie r- ce ciążą ty lk o  4 g rupy  ładun-

dą węgla eksportowego. W 
tym że 1977 r. próbowano na­
w e t dowieźć ładunek do por-

ja ką  cenę!

O ŚRO DKI śląskie propo- 
taśmocią-

RO CZNTCA W K Z F S N IA  
W K IN A C H

R O K R O C Z N IE  w rze s ie ń  je s t w  ka 
len d a rzu  naszej k in e m a to g ra f ii 
M ies iącem  F ilm u  P o lsk iego , p rzy  
czym  szczególną ro le  z a jm u je  w  re ­
p e rtu a rze  te m a ty k a  k a m p a n ii 
w rz e ś n io w e j 1939 ro k u . 40 ro czn ica  
rozpoczęcia I I  w o jn y  ś w ia to w e j zo­
s ta n ie  w  szczec ińsk im  p ro g ra m ie  f i l ­
m o w ym  za akcen tow ana  s p e c ja ln ie . 
P rze w id z ia n o  w  sobotę, ł  w rześn ia  
b r  b ezp ła tne  p okazy  f i lm ó w  i lu ­
s tru ją c y c h  n a jb a rd z ie j znane e p i­
zody  po lsk iego  W rześn ia  1939. W k i ­
n ie  „D e rb y ”  f i lm  p t. „W e s te rp la t te ”  
te ż . S t, Różewicza," w  „O g ro d o w y m ”  
— „O rz e ł”  L . B ucz.kow skiego , a w  
a m fite a trz e  w  £ y d o w ca ch  — „H u -  
b a l”  B . P o rę b y . W szys tk ie  seanse 
odbędą s ię  o godz. 20.30.

P re m ie rą  f i lm o w ą  będzie  „S e k re t 
E n ig m y ”  reż. R om ana W io n czka , na 
po d s ta w ie  pow ieśc i i  scenariusza 
S ta n is ła w a  S tru m p ń »  W o jtk ie w ic z a , 
o p o w ia d a ją c y  o w ie lk im  sukcesie 
po lsk ie g o  w y w ia d u  — o d n a le z ie n iu  
k lu c z a  do o d c z y ty w a n ia  n ie m ie c k ic h  
z a s z y fro w a n y c h  ro zka zó w . Posiada­
n ie  tego  k lu c z a  przez a lia n tó w  m ia ­
ło  o g ro m n e  znaczenie s tra te g iczn e .

Poza ty m  w  ram ach  D n i F ilm u  
P o lsk iego  w e jd ą  na e k ra n y : „P a n -  

z W ilk a ”  A n d rz e ja  W a jd y , „ Z e r -

KURIER KULTURALNY
W ró c ił też z w a k a c ji zespół T e ­

a t ru  W spółczesnego, k tó r y  5 w rześ­
n ia  w z n a w ia  g ra n ie  s z tu k i K o p k o - 
w a „S ło ń ” , n as tępn ie  — od  25 do 
30 w rześn ia  „W sp ó łcze sn y ”  zaprasza 
r.a „ L o t  nad  k u k u łc z y m  g n ia zd e m ”  
D. W assarm anna.

w ane c u m y ”  S y lw e s tra  S zyszk i, 
„ L e k c ja  m a rtw e g o  ję z y k a ”  J . M a­
je w sk ie g o  oraz  „ U m a r l i  rzu ca ją  
c ie ń ”  J . D z ie d z in y .

O bok tego  p rz e w id z ia n o  w  szcze­
c iń s k ic h  k in a c h  te m a tyczn e  c y k le  
f i lm o w e : „A d a p ta c je  d z ie ł l i te r a tu ­
r y  p o ls k ie j” , „H is to r ia  P o ls k i na 
e k ra n ie ” . „W ie lk ie  b u d o w le  so c ja ­
liz m u ”  o raz  „N a  e k ra n ie  — D a n ie l 
O lb ry c h s k i” .

D Z IE C K O  W F O T O G R A F II

N IE W Y K L U C Z O N E , że będz iem y 
m ie l i  o k a z ję  obe jrze ć  w  Szczecin ie  
m iędzyna i-odow ą  w y s ta w ę  z o rg a n i­
zow aną w  ra m a ch  M ię d zyn a ro d o ­
wego R oku  D z iecka  p t. „W s z y s tk ie  
d z ie c i są nasze” , k tó ra  o tw a r ta  zo­
s ta ła  n ie d a w n o  w  K ra k o w ie .

E kspozyc ja  sk ła d a  się z 600 zd jęć  
n a des łanych  z ró ż n y c h  s tro n  ś w ia ­
ta  przez na jle p szych  fo to g ra f ik ó w  
w spó łczesnych  na k o n k u rs  ogłoszo­
n y  w  ub . ro k u  przez K ra k o w s k ie

skie którego sku tk i, oczyw iście ków : węgie l, ruda, surowce na t6w  śi ąskich samochodami ' a l;  
pozytywne, odczuła żegluga na wozowe i zboze, a ostatn io do- 
w łasne j skórze. A le  o dziwo, szła jeszcze jedna — cement.
k iedy om awiam y je j spraw y, Są to to w a ry  występu jące w  _________
miejsce przedstawiciela Żeg lu- dużych ilościach, na d łu g ie j t ra  n u ją  zastosowanie 
g* na Odrze św ieci najczęściej sie, w  sposób ciągły. S przy ja  gów... 
pustką. Więcej in ic ja ty w y  w  to opracow aniu i  zastosowaniu — TA Ś M O C IĄ G Ó W , a ta k - 

. zw iązywaniu spraw  tran s- z całą konsekwencją t  o w  a r  o - że k o le jk i p iaskow 'o-węglowej. 
po rtu  wodmgo w yka zu ją  kon - w y c h  ł a ń c u c h ó w  t r a n s -  A le  sa to na razie ty lk o  propo- 
trah enc i żr«^ig i! Pracowmicy p o r t o w y c h .  Łańcuchy są zycje. ‘ N ie szuka się w łaśc iw ie

skutecznych rozw iązań tran s ­
po rtu  węgla do p u n k tu  nada­
nia, now ych techno log ii prze­
wozu i  p rze ładunku, n ie  zw ięk 
sza się liczby pu n k tó w  odb io r­
czych itp . N ie  można także na 
diuższą metę stosować ła m ań­
ców transportow ych , swoistego 
ku riozum , ja k im  jest „m ost 
w ę g low y”  na tras ie  Szczecin — 
Ś w inoujście. Podobnie jest z 
rudą : w  K oźlu  przeładow uje 
się ją  z barek na wagony ko­
le jow e, co zdecydowanie w p ły ­
nęło na zm niejszenie przewo­
zów tego tow aru  żeglugą śród­
lądową. N ie  m a także środków 
tran spo rtu  do w yw ozu rudy  
tran zy taw e j d la  CSRS. Nasz są­
siad zza gór, znając sytuację wr 
po lsk im  k o le jn ic tw ie , zdecydo­
w a ł się na budowę w  Rostocku 
bazy p rze ładunkow ej. Oba­
w iam  się, że ruda  tran zy tow a 
zn ikn ie  na jpraw dopodobn ie j z 
O dry , chociaż n a jw iększy  re ­
jon  hu tn iczo-m eta łu rg iczny  w 
CSRS leży w  re jon ie  ciążącym 
do górnego biegu rzeki.

„ L A U R  S Ł O W IA N IN A ”
T o w a rz y s tw o  F o to g ra fic z n e  (n a j­
starsze tego rodza ju  s tow arzyszen ie  Z W Y C IĘ Z C Ą  c y k lu  tu rn ie jó w  po- 
w  k r a ju )  i  redakc ję  „G a z e ty  P o łuc i- e ty c k ic h  o rg a n iz o w a n y c h  raz na 
m o w e j” . Na k o n k u rs  nadeszło 2 847 m ies iąc przez D om  K u l tu r y  K o m u - 
fo to g ra m ó w  z 25 k ra jó w  ś w ia ta  (385 n a ln y e h  „S ło w ia n in ” , zdobyw cą  
a u to ro w  z Polski, 92 — z z a g ra n icy ). „ L a u ru  S ło w ia n in a ”  zos ta ł Tadeusz 
Spośród 600 w y s e le k c jo n o w a n y c h  B rzo zo w sk i. Podczas 10 sp o tkań  — 
do w ys taw ien ia  p ra c  w y ło n io n e  zo- b ies iad  p o e ty c k ic h  ja k ie  o d b y ły  się 
s taną  w  tra kc ie  t rw a n ia  e k s p o z y c ji w  c ią g u  ro k u  p rze d s ta w io n o  o ko ło  
na jlepsze , k tó rych  a u to ro m  ju r y  500 u tw o ró w , 
p rzyzn a  nagrody. S ądz im y, że szcze 
c iń s k ie  B iu ro  W ys ta w  A r ty s ty c z ­
n y c h  zdoła sprow adzić  tę  in te re s u ­
jącą  w ys ta w ę  do Szczecina.

RUSZAJĄ T E A T R Y

PO le tn ie j p rz e rw ie  w z n a w ia ją  
dz ia ła ln o ść  te a try  szczec ińsk ie . W  
u b ie g łą  sobotę T e a tr  P o ls k i rozpo-

T rze c ią  nag ro d ę  (d ru g ie j n ie  p rz y ­
znano) o trz y m a ła  M a ria  R ożek, a 
w y ró ż n ie n ia  S zym on K a czm a re k , 
J e rz y  A rk a d iu s z  B ie le c k i o ra z  M a ­
r ia  Kusz.

P O Z D R O W IE N IA

T E R A Z  d o p ie ro  d o ta r ła  do nas k o ­
lo ro w a  w id o k ó w k a  z  p o zd ro w ie n ia

n o w y  sezon p re m ie rą  s z tu k i m i od c z ło n k ó w  C h ó ru  W yższej
Ireneusza  • Ire d yń sk ie g o  „D acza ' 
W k ró tę & jte ż  w róc i na scenę w iosen ­
na p ra p rem ie ra  „D w ó r  nad  N a rw ią ”  
J. M . R y m k ie f icza.

S zko ły  P edagog iczne j, p rz e b y w a ją ­
cych  na w a k a c ja c h  w  s łoneczne j 
I ta l i i .  Za p o z d ro w ie n ia  serdecznie 
d z ię k u je m y ! (ł>

— U S P R A W N IE N IE  dowozu 
to w a ró w  do portów  rzecznych i 
odb ioru  z n ich  ładunków  nie 
może się w ięc obejść bezinwe­
stycy jn ie .

— T A K , ale są to ty lk o  in ­
w estycje  uzupełniające. Rezer­
w y  eksp loatacy jno -organ izacy j- 
ne w  żegludze n ie  są tak  du­
że, by udało się bez w yd a tko ­
w ania  z ło tów ek zwiększyć 
przewozy na d łu g ie j trasie. In  
w estycje  te  trzeba jednak roz­
pa tryw ać nie ty lk o  w  aspekcie 
żeglugi śródlądowej: nowe roz­
w iązania technologiczne w  du­
żym  s topn iu  odciążą ko le j od 
przewozów ru d y  i  węgła w  za­
tłoczonym  ponad m ia rę  Śląsku. 
W ydatkowane sum y zwrócą się 
w  ty m  w ypadku  bardzo szyb­
ko.

A le , n ieste ty, żegluga śród­
lądowa n ie  w ychodzi z n ow y­
m i in ic ja ty w a m i, n ie  szuka no­
w ych  sposobów i fo rm  eksplo­
a ta c ji f lo ty ,  n ie stara się o to, 
by uspraw n ić proces dostaw i  
odb io ru  tow arów  w  portach. 
M y chętnie ocen ilibyśm y, czy 
się do tego dobrze zabrała, po­
m oglibyśm y, podpowiedzieli... 
Zdaje m i się, że w  te j gałęzi 
tran spo rtu  trzeba zm ienić s ty l 
pracy, mentalność, odejść od 
tra d y c ji i  naw yków .

M im o dzisiejszych trudności 
można w  na jb liższe j przyszłoś­
ci zastosować p rzy  przewozie 
tych  na jw ażn ie jszych grup  to ­
w a row ych  łańcuchy technolo­
giczne, kojarzące w  sposób 
w łaśc iw y zagadnienia techn i­
czno -  ekonomiczno -  organiza­
cy jn e  procesu transportowego, 
a w  efekcie pop raw ić ekono­
m ikę  przewozu. Zgodnie z decy 
z ją  n r  8 Prezyd ium  Rządu, k tó  
ra  wyznacza zadania dla O dry 
w  1980 r. na 25 m in  ton, a 
w ięc t rz y k ro tn ie  wyższe od o- 
siągn ię tych w  1977 r., nastąpi 
dalsze ożyw ien ie  najw iększego 
szlaku transportow ego. Prze­
mieszczenie tak  dużej masy ła 
dun kow e j na trasie odrzań­
sk ie j; n ie  zaś na k ró tk ic h  odle­
głościach, m iędzy Ś ląskiem  a 
W rocław iem  na przyk ład , w y ­
maga jednak stosowania now o­
czesnych technologii przewozu, 
zgodnie z zasadami ekonom ik i 
transportu .

Rozm awiała:
Anna
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M arlow e p rzep łyną ł kawo le k  pod wodą, ealą skórą 
w ch łan ia jąc m orską sól. K ie d y  się w yn u rzy ł, parsk­
ną ł rozprysku jąc wodę ja k  w ie lo ryb , podp łyną ł le n i­
w ie  do p łyc izny  i spoczął na plecach, obm ywany fa ­
la m i, upa ja jąc się wolnością.

B ijąc  nogami o fa le  tworzące m ałe w iry  w okó ł je ­
go bioder, uśw iado m ił sobie nagle, że jest ca łk iem  
nagi i że k ilkanaście m e trów  stąd, na brzegu, są 
mężczyźni i  kobiety. A le n ie  czuł się tym  wcale skrę­
powany.

Nagość była przecież nieodlączjią częścią obozowe­
go życia, a k ilk a  m iesięcy spędzonych w  wiosce na 
Jaw ie ' nauczyło go, że to żaden w styd być człow ie­
k ie m  i m ieć ludzk ie  potrzeby.

Zm ysłow e ciepło ig ra jących  z jego cia łem  fa l i 
lospaniale ciepło dobiegające z żołądka rozpa liło  mu  
lę d iio ie  nag łym  pożądaniem. O bróc ił się gw ałtow n ie  
na brzuch i  zepchnął rękam i z p łycizny, k ry ją c  się 
g łęb ie j w  morzu.

Leżąc po szyję w  loodzie na piaszczystym  dnie 
spo jrza ł na brzeg i  na wioskę. G rupka kob ie t i  męż­
czyzn nadal zajęta była  reperowaniem  sieci. Na ta ra ­
sie s iedział s k ry ty  w  cieniu, paląc papierosa, Sutra. 
A nieco w  bo^k, w  św ietle  na fto w e j lam py M uflow e  
spostrzegł Sulinę opartą o fram ugę okna. Patrzała w  
morze, p rzy trzym u ją c  przed sobą sarong.

Z ia ł sobie sprawę, że pa trzy  na niego i zaw sty­
dz ił się, n iepewny, czy zauważyła jego podniecenie. 
P rzyg ląda li się sobie. W idzia ł, ja k  odkłada sarong i 
bierze do ręk i czysty, b ia ły  ręcznik, żeby osuszyć 
połyskujące potem  ciało.

B y ła  dzieckiem  deszczu , i  słońca. D ługie, ciemne 
w łosy o k ry w a ły  ją  n iem a l całą, ale odgarnęła je  do 
ty łu  i  zaczęła splatać. A  przez cały czas pa trzy ła  na 
niego, uśm iechając się.

I  w tedy nagle każde poruszenie wody stało się 
pieszczoią, p ieśc ił go najlże jszy podmuch w ia tru , pieś-
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c iły  wodorosty  — palce ku rtyza n  z daw ien dawna  
wyuczone zmyślności.

„Wezmę cię, Sulina. Wezmę, choćbym m ia ł drogo 
za to zapłacić

S iłą  w o li s ta ra ł się zmusić Sutrę, żeby opuścił ta ­
ras. Suli7ia w p a tryw a ła  się w  niego i  czekała. Równie  
n ie c ie rp liw ie  ja k  on.

„W ezmę ją , Sutro. N ie wchodź m i w  drogę. N ie  
wchodź. Bo inaczej..."

N ie zauważył, że na ocienioną przestrzeń wyszedł 
K ró l i  zobaczywszy go leżącego na brzuchu w  p ły t ­
k ie j wodzie, stanął ja k  w ry ty .

— H e j, Peter. Peter!
Słysząc dociera jący ja k  przez m głę głos, M arlow e  

obróc ił pow o li g łowę i spostrzegł K ró la , k tó ry  p rzy­
w o ływ a ł go gestem.

— Chodź, Peter. Czas na nas.
W idok K ró la  p rzypom nia ł m u obóz, kolczaste d ru ­

ty , radio, b ry lan t, obóz i wo jnę, obóz i  rad io , w a rto ­
w n ika  którego m usie li m inąć i  zm usił do m yślenia o 
tym , czy zdążą na czas, co też się dzieje na świecie 
i  ja k  ucieszy się Mac, m ając te trzys ta  m ikro fa rad ów  
a w  zapasie sprawne radio . Podniecenie, któ re  czuł 
przed chw ilą , ustąpiło. A le  gorycz pozostała.

W sta ł i podszedł do pozostawionego na brzegu u- 
b rania.

— O dważny jesteś — pow iedzia ł K ró l.
— A to dlaczego?
— Paradujesz tak  na golasa. N ie widzisz, że ta 

m ała S u try  przygląda c i się?
— W idzia ła  ju ż  niejednego nagiego mężczyznę i  n ic  

w  tym  złego. — „Bez pożądania nie ma nagości” , 
pom yśla ł.
, — Zadziw iasz m nie czasami. Gdzie tw o ja  skromność?

— Strac iłem  ją  dawno tem u  — odparł M arlowe, 
po czym szybko się ub ra ł i  do łączył do stojącego w  
cien iu  K ró la . W lędźwiach czuł ostry  ból. — Dobrze, 
że się aku ra t zjaw iłeś. Dziękuję.

— Za co?
— Ach, n ic  ważnego.
— Co, bałeś się, że zapomnę o tobie?
M arlow e zaprzeczył ruchem  głowy.
■— Nie. Mniejsza z tym . W każdym  razie, dziękuję. 

■Król p rzy jrza ł m u się uważnie i  w zruszył ram io ­
nam i.

(cdn)
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Nasze sprawy

Prezes wierzy) w fair piay
W  „P R Z E G LĄ D Z IE  SPOR­

TO W Y M ”  z dnia 29 sie rpn ia  
b r. ukaza ł się pod powyższym  
ty tu łe m  a r ty k u ł redakto ra  na­
czelnego te j gazety — Łukasza 
Jedlewskiego, będący odpowie­
dzią na lis t,  sk ie row any do n ie

go 27 lipca  br. przez prezesa 
M K S  Pogoń — m gra Jerzego 
G rudzińskiego, dotyczący spra­
w y  Adam a Kensego. Kop ię  te ­
go lis tu  zam ieściliśm y na ła ­
m ach „K u r ie ra ”  31 lipca br. W

a) Z a w iszy , że n a z a ju trz  po w a r ­
sz a w s k ie j n a ra d z ie , pośw ięcone j 
m. in . u z d ro w ie n iu  s to su n kó w  pa­
n u ją c y c h  .w  fu tb o lu ,  ściąga zaw ód 
n ik a  d la  d o b ic ia  ta rg u , co pozo­
s ta je  w  ja w n e j sprzeczności z po­
s ta n o w ie n ia m i w ła d z ;

b ) K ensego — o u k ry w a n ie  za

We wrześniu na arenach sportowych Szczecina

Rekreacyjny Turniej Najlepszych 
po raz piętnasty

B W R ZE ŚN IA  na Sta­
d ion ie  Ś ląsk im  to Chorzo­
w ie  rozegrany zostanie f i -  
n a l in d yw id u a ln ych  m i­
s trzostw  św ia ta  na żużlu.

• Im  b liż e j f in a łu  tym  w ię k  
sze zainteresowanie im p re ­
zą. W f ina łach  w ys tąp i 
trzech Po laków : Edw ard  
Jancarz, Zenon P iech i  Ro 
be rt Slaboń. D w a j p ie rw ­
si s ta rto w a li 25 bm. w  
Lesznie w  M em oria le  A l­
fred a  Smoczyka. Z w yc ię ­
ży ł Zenon Piech.

N A  Z D JĘ C IU : w  I  b ie ­
gu w y g ra ł E. Jancarz.

zw iązku z ty m  czujem y się zo- miarów. 
bow iązan i do zapoznania na - widziała możliwość szukania roż­
n y c h  C zyte ln ików  z treśc ią  wiązań zadowalających wszystkieszycn ccy tem iK uw  z b strony, wszakże pod warunkiem
a r ty k u łu  red. Jedlewskiego. UCZCiWego postawienia sprawy. 
Zamieszczamy go z n ie w ie lk i-  wytworzył się osobliwy system 
m i sk ró ta m i, p o m ija ją c  cyto - porozumiewania piłkarzy z kierow- 

f liito ra  n znsine z oictwem klubu. W kwestii miesz- wane przez autora , a znane z kania premii, talonu samochodo-
naszych ła m ów  szczecińskim  weg0 czy etatu, wypada rozmawiać 
sym patykom  sportu  n iek tó re  bezpośrednio, natomiast zamiar 
fmoiYł»r>fv Tictu nrpypsa 'J G ru  zmiany barw tak onieśmiela zainte frag m en ty  nstu  prezesa j . u r u  resow' nycht że nawiązują kontakt
d z in s k ie g o .  w y łą c z n ie  l is to w n ie  łu b  te le g ra fic z ­

n ie . D la te g o  s e k re ta rz , p rz y jm u ją -  
D O S T A L E M  l is t .  R o z ja zd y  u r lo p o -  c y  ra n o  pocztę  d rż y ,  czy  k tó ry ś  z 

w e s p ra w iły ,  że d o ta r ł  do  m n ie  z u lu b ie ń c ó w  n ie  obw ieszcza na p iś- 
o p ó źn ie n ie m . Od 27 lip c a  — k ie d y  m ê p io b o w e j w ieśc i, 
prezes M o rs k ie g o  K lu b u  S p o rto w e ­
go P ogoń, J e rz y  G ru d z iń s k i — po - M a m  ró w n ie ż  p re te n s ję  do  P Z P N . 
w z ią ł z a m ia r po d z ie le n ia  s ię  ze k tó re m u  p rz y s łu g u je  p ra w o  In te r -  
m ną  s w y m i w ą tp liw o ś c ia m i, in te -  p re ta c j i  w s z e lk ic h  re g u la m in ó w , 
resu jąca  go sp ra w a  ob ros ła  w  n o -  j eś ił chce  p o tw ie rd z ić  s w y m  a u to ­
w e fa k ty .  Z a w o d n ik  będący p rze d - f y te te m  kon ieczność  ja k ie jś  zm ia n y  
m io te m  s p o ru  n ie  ty lk o  b ro n i b a rw  n ie c h  ro zm a w ia  o  ty m  przede w szy 
n o w e j d ru ż y n y , a le  d o s tą p ił za - stk i r a  z m a c ie rz y s ty m  k lu b e m  
szczy tu  g r y  z o r łe m  na  p ie rs i ja k o  o b ie k tu ” . W  p rz e c iw n y m  raz ie  
cz ło n e k  o l im p ijs k ie j re p re z e n ta c ji p rezes d o w ie  s ię  o s tra c ie  gracza 
P o ls k i.  i  z a tw ie rd z e n iu  go ko m u  in n e m u  z

gazety , ja k  to  b y ło  z A d a m e m  K e n -  
(...) S p ra w a  n ib y  b a n a ln a , je d n a  sy m . 

z w ie lu ,  św iadcząca w szakże o s ta le  Ł U K A S Z  JE D L E W S K I
p o n a w ia n y c h  p ró b a ch  o m ija n ia  za­
rządzeń. w  p ie rw s z e j l id z e  p a n u - R E D A K C JI: Zgadzamy
Je w zg lę d n a  cisza, n a to m ia s t co
bardziej przedsiębiorczy element z S ię  Z tezam i za w a rtym i W a r-  
drugiej próbuje dopchać się do ty k u le  red. Ł . Jedlewskiego. 
obfitszego żłobu ekstraklasy. tv lk o  że PS”  kom en-

Grudziński zgłasza słuszne pre- f zK0Cł,a ,lyiKO> “ ,
tensje: „w  barwach Pogoni Kensy tu je  je dyn ie  sam fa k t  zm iany 
¿padł do u  lig i i w tych barwach b a rw  k lu bow ych  przez I I - l ig o -  
może wywalczyć wspólnie z kole- __ « jłka rza  n o m iia ia r ca ł- gami lepsze warunki bytowe, przy- ^ e g o  PUKaiZH’ tu i
sługujące wyższej klasie sportowej, k o w ity m  m ilczeniem , choć m - 
zawodnicy Pogoni wiedzieli, że fo rm a c ja  taka zna jdow ała się 
klub nie zamierza stosować innych nrezesa Pogoni tn  żewarunków n it oficjalne 1 jedyną w  liśc ie  prezesa p og on i ze 
drogą na ich polepszenie jest wy- A . Kensy przeszedł do Zaw iszy 
walczenie awansu do i  ligi...*’. w  momencie, gdy m ia ł (i ma 

Właśnie, ale on nie zamierza! nad a l) nałożoną przez Pogoń 
czekać cały sezon. Poza tym kto  r n r - nfl d v 5k w a lif ik a r ie  Pnza da gwarancję, łż drużyna zdoła od- f oczn3 aySKWamiKację. ^oza 
zyskać dawną pozycję? więc dzia- ty m  au to r ma pretensje (słusz- 
ła szybko, przez zaskoczenie, i  sta- ne zresztą) jedyn ie  do PZPN, za 
ło się już to praktyką przyjętą nnm ;n n in r  o tvm  lu h  też nie przez wszystkich amatorów przepro pom ina jąc o  rym , i u d  tez nie 
wadzek. zgłoszenie chęci opuszczę- wiedząc, ze ostateczną decyzję 
nia kolegów w czasie przewidzia- w  spraw ie zm iany b a rw  k lu -  
nym regulaminem, może spowodo- howvoh nr7f,7 Kenseeo na nod- wać kontrakcję, należy zatem ro- »OWycn przez JiensegO, na poa 
bić dobrą minę do 12 lipca, a 13 s taw ie pozy tyw n e j op in ie  PZPN, 
nagle zniknąć. Bomba wybucha podjęto W G K K F iS , którego 
nagle, kiedy wszystkie sprężyny sa 
już naciśnięte przez nowych opie­
kunów, grunt przygotowany itd. łamach środowego „Sztandaru 
Znamy podobne niespodzianki. Owo M łodych ” , że wszystko... odby- 
,pozyskiwanie”  doczekało się już ,  • 7Porinie r  nhnw i»7 i i in r v .przebogatej dokumentacji. 10 S1̂  zgodnie z ODOWiązującj
Pogoń ma żal do: m i przepisami.

WE W R ZE ŚN IU  rozpoczną 
się ju ż  po raz 15 ro zg ryw k i 
R ekreacyjnego T u rn ie ju  N a j­
lepszych, w  k tó rym  o p rym a t 
na n iw ie  sportow ej w alczyć bę 
dą reprezentacje szczecińskich 
zakładów pracy. K o m ite t O rga­
n izacy jny  X V  R T N  opracow ał 
już szczegółowe regu lam iny  po 
szczególnych dyscyp lin , wcho­
dzących w  sk ład rozgryw ek. 3 
w rześnia o godz. 10 w  siedzi­
bie T K K F  p rzy u l. T kack ie j 
55 (pokój n r  10) odbędzie się 
spotkanie k ie ro w n ikó w  zakła­
dów pracy zgłaszających swoje 
d rużyny  do tu rn ie ju . W  t ra k ­
cie spotkania szczegółowo o- 
m ów ione zostaną zasady uczest 
n ic tw a  w  im prezie. L is ta  u- 
czestników X V  R T N  nie jest 
jeszcze zam knięta. Zgłoszenia 
przyjm ow ane będą w  Zarzą­
dzie W ojew ódzkim  T K K F  do 3 
września.

P ie rw s i na starcie staną te­
nisiści. Rozpoczynający się 4 
w rześnia na ko rtach  W O STiW  
p rzy al. W ojska Polskiego, tu r  
n ie j tenisa ziemnego w  ko n ku ­
rencjach kob ie t i  mężczyzn ro  
zegrany zostanie systemem pu­
charow ym  i  zakończy się 9 
września. Dużo em ocji w zbudzi 
na pewno „czw órbó j szefów” , 
k tó ry  rozpocznie się 8 w rześ­
n ia na torze ko la rsk im  p rzy ał. 
W ojska Polskiego. U dz ia ł w  
n im  wezmą 5-osobowe d ruży ­
ny, k tó re  do bo ju  poprowadzą 
dy rek to rzy  nacze ln i poszczegól 
nych zakładów  pracy. Szefowie 
występować będą w  sla lom ie 
row erow ym , strze lan iu  z łu ku , 
skoku w  da ł z m iejsca i  strze­
la n iu  z w ia tró w k i. W  p rzy ­
szłym  m iesiącu odbędą się 
również: zgadywanka tereno­
w a —  8 i 9 września na to ­
rze ko la rsk im  p rzy  al. W ojska 
Polskiego, oraz p ływ an ie  —  14 
września na p ły w a ln i WDS. 
N atom iast w  S targardzie odbę­
dzie się 3 w rześnia o godz. 12, 
w  czy te ln i OSiR p rzy ul. Szcze 
c iń sk ie j, posiedzenie K o m ite tu

O rganizacyjnego V I  R TN  z u - 
dzia łem  przedstaw ic ie li s ta r­
gardzk ich  zakładów  pracy. O - 
m ów ione zostaną m. in , p rzy­
gotow ania do zawodów f in a ło ­
w ych  V I R T N , k tó re  odbędą 
się 15— 16 września na S tadio­
nie M ie jsk im . <ea)

Wędkarze walczą 
o puchar WRZZ

W  T Y M  R O KU  przypada ju ­
bileusz 100-lecia zorganizowa­
nego w ędkarstw a polskiego. Z 
te j okaz ji najstarsze, bo po­
wstałe w  la tach 1945-1946 na 
Ziem iach Odzyskanych, ko ło  
„K o le ja rz ”  o rgan izu je  w  na j­
bliższą niedzielę I  m istrzostw a 
Szczecina w  w ędkars tw ie  g run ­
tow ym . Jak  nas zapewniają 
gospodarze im prezy, na starcie 
pow inny stanąć reprezentacje 
z 35 k ó ł naszego m iasta. D ruży­
ny  s ta rtu jące  w  5-osobo- 
w ych składach ubiegać się bę­
dą o g łówne tro feum , k tó rym  
jest puchar przechodni u fundo ­
wany przez W ojewódzką Radę 
Z w iązków  Zaw odow ych w 
Szczecinie.

Początek sportow ych zmagań 
nastąpi w  niedzie lę o godzinie 
10.00 na nabrzeżu O dry — na 
odcinku od m ostu kolejowego 
do ul. Wyszaka.

<k)

Propozycje TKKF
O gn isko  T K K F  O lim p io  P o lice  — 

p ią te k  godz. 17 — sala SP 1 — po­
k a z y  zespołu a ik id o .

O g n isko  T K K F  W arszew o — so­
b o ta  godz. 15.30 i  n ie d z ie la  godz. 
11 — bo isko  os ied low e  p rz y  u l.  Z ło ­
to w s k ie j — tu r n ie j  p i łk i  no żn e j 
n ie  zrzeszonych.

O g n isko  T K K F  R e k re a c ja  — n ie ­
d z ie la  godz. 11—16 — P a rk  22 L ip ­
ca — sp o rto w e  show.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ A k to r z y  p ro ­
w in c jo n a ln i”  g. 9, 11, 13.15, 15.45, 
18, 20.15, p o i.,  1. 18 (p ią te k  i  sobo­
ta ); K O SM O S (te l. 380-03) „ L ę k  w y ­
sokośc i”  g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.15,
20.30 (p ią te k  i  sobota); B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) „T r z e j m u s z k ie te ro w ie ”  
g. 15.30, p a n a m ., 1. 12; „B e z  zn ie ­
cz u le n ia ”  g. 17.30, 20, p o i., 1. 18 
(p ią te k  1 sobota); O G RO D O W E — 
„S k rz y d e łk o  czy  n ó ż k a ”  g . 20.30, 
f r . ;  D E R B Y  — „C z a rn y  K o rs a rz ”  g. 
20.45, w ł. ,  1. 13; CO LO SSEU M  (te l. 
458-18) „S z c z ę k i I I ”  g. 13.30, 16,
U S A , 1. 15; „ T o r tu r y ”  g. 18.15. 20.3Q, 
f r . ,  ł .  15; sobota : „J e n n y  i  T o b y  
w ś ró d  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  g. 9, 11.13,
13.30, U S A ; „ K o b ra ”  g. 16, 18.15,
20.30, ja p ., 1. 18; P O L O N IA  (te l.
22-18-34) „P ro ro k ,  z ło to  i  S le d m io - 
g ro d z ia n ie ”  g. 15.30, ru m ., 1. 12; 
„M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie k a ”  g. 17.30,
19.30, U S A , 1. 15 (p ią te k  i  sobota);
P IO N IE R  (te l. 475-02) „P rz e z  d z iu ­
rę  w  ś c ia n ie ”  g . 10, 17, p o i.; „M a ła  
S y re n k a ”  g. 11. 12.30. 14, 15.30, ja p .; 
„ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w a "  g. 18, 20, cz. I ,  p o i.;  „S z a ł”  g. 
22, ang ., 1. 18 (p ią te k  i  sobota) w  
sobotę  o g. 22 „K o z io ro ż e c  1”  U S A , 
1, 15; H E T M A N  (P o m o rza n y ) „K o s ­
m o n a u c i”  g. 16, p o i.. „P ro ro k  i  S ied 
m io g ro d z ia n ie ”  g. 17, ru m .; „Jo se p h  
A n d re w s ”  g. 19, an g ., 1. 15; M A R S  
— „O m e n ”  g . 16, 18, 20, ang ., 1. 18, 
p a n o ra m .; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „S z c z ę k i I I ”  g. 17.30. 19.30, U S A , 
1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „W ie rn a  
żo n a ”  g. 17.30. 19.30, f r . ,  1. 18; H U T ­
N IK  (S to łc z y n ) „G w ie z d n e  w o jn y ”  
g. 18. U S A , 1. 12; B A J K A  (P o lice ) 
„H u b a l”  g. 17, 19, p o i.; Z A T O K A  
(N ow e  W a rp n o ) „S z k o ln y  w a lc ”  g. 
18, ra d ź ., 1. 15; R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce) „ B y ła  c isza”  xradz ., 1. 12; G R Y F 
(G ry f in o )  „ B itw a  o M id w a y ”  U S A , 
1. 12; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „C ie p ło ”  
b u łg ., 1. 12; „M is t r z  k ie ro w n ic y  ue ie  
k a "  U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd )
„P oza  p ra w e m ”  CSRS, 1. 15; IN A  
(S ta rg a rd ) „ T o r tu r y ”  f r . ,  1. 15;
„S ia d  R osom aka”  ra d ź ., 1. 12.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
P re z e n ta c ja  M a la rs tw a  K ra jó w  So­
c ja lis ty c z n y c h  — re tro s p e k ty w a  od 
1965 r . ;  S z tu ka  P om orza  Z a c h o d n ie ­
go X I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze 
z b io ró w  w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; 
P okaz Jednego o b ra zu ; W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  — g. 9—15; 
W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 — I I I  po lsko - 
f jń s k a  w y s ta w a  g r a f ik i  m a ry n i­
s ty c z n e j; P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t ;  G ospodarka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970; 
U rzą d ze n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; D a w n a  k u ltu r a  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im : K u ltu ra  
A f r y k i  z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rze ­
m io s ła  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W a r- 
sk ie g o ; S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne 
P om orza  Z ach o d n ie g o  — g. 9—15; 
S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R ze p ich y  — 
D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do  
w spó łczesnośc i; A rc h ite k tu ra  i  u rb a  
n is ty k a  Szczecina w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rzem ios ło  
b u d o w la n e  S zczecina z p rze ło m u  
X IX  i X X  w ie k u  -  g. 9—15; 
P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  — 
Rzeźba p le n e ro w a  Bogdana M a r­
ko w s k ie g o  Z L u b lin a :  Z A M E K  B W A  
— V I I I  P re ze n ta c ja  M a la rz y  K ra ­
jó w  S o c ja lis ty c z n y c h  — g. 10—18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — A r -  
k o ń s k a ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P om o­
rz a n y ; N E U R O L O G IA  — A rk o ń ­
ska ; D E R M A T O L O G IA  — P om o­
rz a n y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 -  g. 
19-7 ; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j 18 — g. 20—7: S T O M A T O r 
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D R A  18 — 
g. 15-8  
A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d t r u t ­
k i  l  t le n )  te !. 371-55: A L . P IA S T Ó W  
60 -  te l.  465-17: M A R C IN A  1 — te l. 
22-21-09; S T O Ł C Z Y N . N ad  O drą  20 — 
te l 239-422; Z D R O JE , B a t.  C h ło p ­
s k ic h  54 — te l. 612-573.

IN F O R M A C J E
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18. 
K O L E J O W A  — te l.  460-21; P oc iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P oc iąg i od ­
je żd ża ją ce  — 933.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 g. 7—21.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 
U S Ł U G O W A  -  te ł 428-14 i  473-15 -  
g. 9 -19 .
PO G O TO W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO ­
G O T O W IE  MO — 997; P O G O TO ­
W IE  DRO G O W E — 981; PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992: POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I -  994; PO G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415; POGCń 
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  I
15.15 Red. szko lna  za pow iada . 15.30 
N U R T  — p e dagog ika . 16 O b ie k ty w . 
16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 „ P ią ­
te k  z P a n k ra c y m ”  (k o lo r ) . 16.55 Ma 
gazyn  m o to ry z a c y jn y  (k o lo r ) . 17.30 
W  k rę g u  Godziny (k o lo r ) . 18 F ilm  
T V  „ A k c ja  V ” . 19 D o b ra n o c . 19.30 
W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) , 
20.!5 T e a tr  W sp o m n ie ń  „Jeszcze 
ta m te n  w rze s ie ń ” . 21.20 „S a m o tn i w  
so ju szu ”  — f i lm  d o k u m . 21.40 D z ien ­
n ik  (k o lo r ) . 21.55 W ie czó r te le tu r ­
n ie jó w  — p o ty c z k i ro d z in n e .
P R O G R A M  U

17.25 A z ja ty c k a  sz tu ka  lu d o w a  — 
f i lm  ja p . (k o lo r ) , 17.55 S tu d io  S p o rt 
(k o lo r ) . 18.25 K lu b  ja zzo w y  S tu d ia  
„G a m a ”  (k o lo r ) . 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.). 19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r ) . 20.15 B e rn s te in  d y ry g u ł e 
Ra ve la  — k o n c e r t (R FN ). 20.55 Po­
ra d n ik  zm o to ryzo w a n e g o  tu r y s ty  
(k o lo r ) . 21.05 „24 g o d z in y ”  (k o lo r) .
21.15 F i lm  T V  f r .  .'.Czarny ch le b ”  
(k o lo r ) .

S O B O TA

14.40 R a d z im y  ro ln ik o m . 14.50 O b ie k  
ty w .  15.1« D z ie n n ik . 15.20 T V  M lo -

d ych . 15.55 W o js k o w y  f i lm  d o ku m . 
„D ro g i do z w y c ię s tw a ” . 16.55 T ra n s  
m is ja  m a n ife s ta c ji p o k o jo w e j spo­
łeczeństw a  Z ie m i G d a ń s k ie j (k o lo r) .
18.10 S tu d io  S p o r t. 19 D o b ranoc .
19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) .
20.30 F ilm  T V P  „O p e ra c ja  H im ­
m le r ” . 22.20 F i lm  d o k u m . „P ro w o ­
k a c ja  G liw ic k a ”  (k o lo r ) . 22.25 D zień  
n lk .  22.40 „ Id z ie  ż o łn ie rz ”  — m o n ­
ta ż  p iosenek w o js k o w y c h  (k o lo r) .

P R O G R A M  I I

16.45 P o p o łu d n ie  w ie d zy  i  fa n ta ­
z j i .  17.45 A lb u m  m u z y k i p o ls k ie j 
(k o lo r ) . 18.15 F i lm  T V P  „07 zgłoś 
s ię”  (k o lo r) . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.).
19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) .
20.30 M u z y k a  F r .  C h op ina  (k o lo r) .
21.30 F ilm  d o k u m . — W o k ó ł T e a tru  
W ie lk ie g o . 22 F i lm  T V P  „G ąszcz”  
(k o lo r) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 F i lm  ra d z ie c k i „1 5 - le tn i 
k a p ita n ” . 16.30 „O d  p o lk i do m a r­
sza” . 17.30 F i lm  d o k u m . „Z m ia n a ” . 
18 W iadom ośc i. 18.05 G im n a s ty k a .
18.15 C y rk  m u z y c z n y . 13.45 R adź. 
f i lm  T V  „F a le  C zarnego M o rza ” .
19.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j.
20.30 K ro n ik a .  21 „O tw a r ty  d o m ” .
22.10 „P rz e d  40 la ty  zaczęła s ię  IX 
w o jn a  ś w ia to w a ” . 23.10 K ro n ik a .  
23.25 F i lm  f r . - w ł .  „D o m  na u b o ­
czu ” . 0.50 W iadom ości.

P R O G R A M  I

14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” , 15.05 K o re sp o n d e n c ja  z za 
g ra n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16 
T u  J e d y n k a , 17.30 R a d io k u r ię r . 18 
T u  Je d y n k a . 18.25 N ie  ty lk o  d la  
k ie ro w c ó w . 18.33 K o n c e r t życzeń.
19.15 W arszaw ska  o rk ie s tra  P R iT V .
19,40 P rzed  X I I  F e s tiw a le m  F o lk lo ­
ru  Z ie m  G ó rs k ic h  w  Z akopanem . 
20.05 W a k a c je  z m u z y k ą  p o p u la rn ą .
29.30 M e lo d ie , do k tó ry c h  c h ę tn ie  
w ra c a m y . 21.18 M ie s ią c  m u zyczn y  
w  k ra ju .  22.23 Szczec in  na m u zycz ­
n e j a n te n ie . 23 W ita  W as P o ls k i.  
0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
O.H N oc z m e lo d ią  i  p io se n ką  z 
W ro c ła w ia .

P R O G R A M  I I
14.45 M u z y k a  M oza rta . 15.20 Popo­
łu d n ie  d z ie w czą t i  ch łopców . 15.45 
W a ka c je  na w ła s n y  ra ch u n e k . 16 
P rze b o je  f i lm o w e . 16.10 K o n c e r t ży  
czeń m iło ś n ik ó w  m u z y k i. 16.40 
„O tw a r te  o k n o ”  o p o w ia d a n ie . 17 
D u e ty  o p e re tko w e . 17.20 S p o tka n ie  
z poe tą  Tom aszem  G lu z iń s k im .
17.40 „O d  w rześn ia  do  w rz e ś n ia ” . 
18 X V  M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l 
M u z y k i O rg a n o w e j i  K a m e ra ln e j. 
K a m ie ń  P o m o rs k i 79. 18.40 L u d z ie , 
w ś ró d  k tó ry c h  ż y je m y . 19.05 Poezja 
i  m u z y k a . 19.30 K o n c e r t z n a g ra ń  
W ie lk ie j O rk . S ym f. P R iT V  w  K a ­
to w ic a c h . 20.30 N a jc ie ka w sze  m o im  
zd an iem . 20.50 D . c. k o n c e r tu . 21.40 
G io v a n n i P e r lu ig l da P a le s tr in a : 
C a n tic u m  c a n tic o ru m . 22.00 T e a tr  
PR  — F e s tiw a l P rz y ja ź n i „P re z e n t” , 
23.02 G ra n ic e  jazzu . 23.40 M u z y k a  
na dob ranoc .

P R O G R A M  I I I

14 A n to lo g ia  p o ls k ie j m u z y k i. 15.05 
W a ka c je  ze s w in g ie m . 15.40 G ita ra , 
k a s ta n ie ty  i  p iosenka . 16 „B e z k rw a  
w e  o p e ra c je ” . 16.20 M u z y k o b ra n ie .
16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna  
poczta U K F . 17.40 S tu d io  n a g ra ń .
18.10 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 18.25 
Czas re la k s u . 19 C o dz ienn ie  po­
w ieść. 19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 
„Z a p a c h  p s ie j s ie rś c i” . 20 In te r -  
ra d io . 20.40 N a ry b y .  21 P o w ra ca ­
ją c y  te m a t „ J e j  p o r t re t ” . 21.20 
T h e sa u ru s  m u z y k i p o ls k ie j — N a j­
s ta rsze  śp ie w y  ro d z in n e . 22.08 G w iaz  
da s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 T u  P o l 
s k ie  R a d io  W arszaw a. 22.25 Bossa- 
no va  po p o lsku . 23.05 T rz y  k w a ­
dranse  jazzu . 23.50 M ię d z y  d n ie m  a 
snem.

P R O G R A M  IV
13.50 T u  S tu d io  S te reo . 14 N a u k o w ­
cy ro ln ik o m . .14.15 T u . S tu d io  S te­
reo. 14.35 W  ry tm ie  ta ń ca  „ K o lo ” . 
15.05 P o r t re t  s łow em  m aro tvany .
15.40 K s ią ż k i, do  k tó ry c h  w ra c a ­
m y . 16.05 S z tuka  k ie ro w a n ia  zespo­
łe m . 16.25 Z  w iz y tą  w  In s ty tu c ie  
Im m u n o lo g ii we W ro c ła w iu . 16.40 
P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża . 17 
G w ia z d y  p o ls k ie j e s tra d y . 17.30 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a ­
le jd o s k o p  n a u k i.  19 SOS d la  b io s fe ­
ry .  19.15 Jęz. n ie m ie c k i, i «.30 K o n ­
c e rt m u z y k i p o ls k ie j.  20.30 R e c ita l 
k la w e s y n o w y . 21.15 V  S ta ro ś ć .- ;-"k i 
F e s tiw a l M u z y k i D a w n e j. 22 15 Za 
co  nas cen ią . 22 35 P rzed  a g res ją ,
22.50 U tw ó r  ty g o d n ia .
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POLSKIE TOWARZYSTWO 
EKONOMICZNE 

STOWARZYSZENIE 
WYŻSZEJ UŻYTECZNOŚCI

D y r e k c j a

SZKOLENIA  
EKONOMICZNEGO 

w Szczecinie

ogłasza zapisy
na

kursy przygotowawcze do

egzaminów wstępnych na

wyższe uczelnie ekonomiczne

s przedm iotów  eb ję iych  w ym ogam i 
przy egzaminie.

Zajęcia 3 razy w  tygodn iu  po 3— I  
godziny lekcy jne  w  godzinach od 

16.10 do 20.00.

D la  słuchaczy spoza Szczecina prze­
w idu je  się zajęcia w  soboty po po­
łu d n iu  i  w  niedzie le przed po łud- 

• niem.

In fo rm a c ji udziela i zapisy p rz y j­
m uje  S e kre ta ria t PTE al. P iastów  6, 
pok. 81, te l. 428-97 w  godz, od 8.30 

do 16.00.

Zgłoszenia pisemne p ros im y k ie ro ­
wać pod adresem:

D Y R E K C JA  S Z K O L E N IA  
EK O N O M IC ZN EG O  PTE

70-953 Szczecin 3 — skr. poczt. 67.
2 8 5 9 -K

KOMUNALNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO- 
BUDOWLANE NR 1 

w Szczecinie, ul. Potulicka 59

przyjmuje w ramach 2-letniego 
dochodzącego Hufca Pracy

CHŁOPCÓW
W WIEKU OD 16 DO 18 LAT

z ukończoną szkołą podstawową — 
względnie bez ukończenia szkoły 
podstawowej — (do Podstawowego 
S tud ium  Zawodowego) w  celu p rzy ­

uczenia w  zawodach:

O  cieśla-sto larz,
O  m alarz budow lany,
O  dekarz, blacharz, 
ó  posadzkarz,
O  m urarz,
O  betoniarz, blacharz,
O  m onter c.o.,
ó  m onter urządzeń wod.-kan., 
O  e lek trom onte r,
O  m echanik — 

operator sprzętu.

W  czasie pracy w  hu fcu  junacy 
o trzym u ją : wynagrodzenie wg obo­
w iązu jących  stawek, prem ię do 25% 
wynagrodzenia, odzież ochronna 

i roboczą.

Przyuczenie do zawodu trw a  2 la ta. 
Zgłoszenia przy jm ow ane są przez 
przedsiębiorstwo (adres j. w.) — w 
poko ju  n r 15, w  godz. od 8 do 13.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia 
zakw aterow ania.

2239-K

N A U K A

MOR lnż . u d z ie la  k o re ­
p e ty c j i  z m a te m a ty k i, 
te l 805-23.

15606-G

P R A C A

P IL N IE  p o trzebna  do­
chodząca o p ie k u n k a  do 
c z te ro le tn ie g o  ch łopca, 
‘ e l 349-75. 16311-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do  rocznego dz ie ­
cka  na 4 g o d z in y  dz ień  
n-ie. T e l. 479-70.

16284-G
Z a o p i e k u j ę  się dz ie ­
c k ie m  od  p ó łto ra  ro k u  
w e w ła s n y m  dom u. 
T e l. 788-66.

16254-G
Z A O P IE K U J Ę  się d w ó j
g iem  dz iec i. U n is to  w y 
14/7. 15447-G.

» O  z a k ła d u  fry z je rs k ie  
go z a tru d n ię  dw ó ch  f r y  
z je ró w  (k i)  d z ia ł m ę sk i, 
je d n ą  — d z ia ł d a m sk i 
o ra z  d w ie  uczenn ice , u l 
W ie n ia w s k ie g o  2« —
Szczecin.

I5515-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  od  dw óch  la t  we 
w ła s n y m  m ie szka n iu . 
T e ł 895-09.

15519-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  38, bez n a ło ­
gów , w yższe w y k s z ta ł­
cen ie  z d z ie ck ie m , poz­
na  k u ltu ra ln e g o  pana 
do 45 la t .  Cel m a try m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu r©  
O głoszeń Szczecin 15473.

S A M O T N A  k u ltu ra ln a  
w d o w a  la t  83, m iesz­
ka n ie , m a te r ia ln ie  n ie ­
za leżna, pozna odp o ­
w ie d n ie g o  w d ow ca . Cel 
m a try m o n ia ln y .  O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c i®  15514.

W D O W IE C  n ieza leżny 
z m ieszkan iem , pozna 
w d o w ę  od la t  50 do 69. 
C e ł m a try m o n ia ln y .  O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczeci® 1564?.

N IE R U C H O M O Ś C I

D o m  gospodarczy z 
zab u d o w a n ie m  o ra z  sa­
dem , b lis k o  m ias ta  s 
m o ż liw o ś c ią  p ro w a d ze ­
n ia  w s z e lk ie j h o d o w li 
— sprzedam . W ró b le w ­
ska  A le k s a n d ró w  K u ­
ja w s k i, R u d w ik i 26.

15453-0
D O M  m ie s z k a ln y , zabu­
d o w a n i»  gospodarcze i  
d z ia łk ę  ku p ię . W* ro z l i­
czen iu  m oże b y ć  M -3. 
O fe i ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15478.

P O L b liź n ia k a  w  D ąb iu  
za m ie n ię  na m ięsaka  n ie  
3 lu b  4 -p o ko jo w e . O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15502.

D O M E K  w  Szczecin ie  
lu b  o k o lic y  ku p ię  
W rześn ia , u l. S w łe rezew  
sk iego  19 w o j. poznań­
sk ie . 15595-G

d o m  z o g rodem  w  
O sow ie  na p rze d m ie ­
śc iu  Szczecina — sp rze ­
dam . O fe r ty  B iu ro  O g ło  , 
szeń Szczecin 15604.

R O ŻN E

P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne W P W H  Szczecin, 
u l. W ie lk a  25, czynne  
w  godz. 8—17, w  n ie ­
d z ie lę  od  9 do 12. T V  
c z a rn o -b ia ła , te l.  356-96, 
T V  k o lo ro w a , te l. 
359-55. 1764-K

CO I.O R T V  pogo tow ie , 
22-63-96. 14194-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne — 22-36-32.

13938-G
A N T E N Y  In s ta lu ję  — 
37-166. 14321-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n  
233-501. 13559-G
EKSPRESO W E cy k  lin o ­
wa n ie , la k ie ro w a n ie , 
te l. 708-53.

15605-G
B E Z P Y ŁO W E  cykb ino- 
w a o ie . te l. 384-88.

15S11-G
M A L O W A N IE , ta p e to ­
w a n ie , te l. 359-28.

15485-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l. 23-17-65.

13533-G
ZE S P Ó Ł m u zyczn y , le i.  
366-50. 15535-G

ZE S P Ó Ł na wesela, a l. 
P ia s tó w  9/15.

15592-G
A U T O M O B IL IS C I! E le k  
Iro n ic z n e  w yw a ża n ie  
k ó ł, w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia . P os iadam y o pony . 
T e tm a je ra  6 (d ru g a  
boczna T ra u g u tta  od 
a l. W o jska  P o lsk iego).

14114-G

P O S Z U K U JĘ  s ta łego  
o d b io rc y  k w ia tó w  m g r 
lnż. J e rz y  T o d ry k ,  Ro- 
g a lin e k , u l.  Poznańska 
16, 62-022 Ś w ią tn ik i nad  
W a rtą . te l.  M os ina  391 

15469-G

K IE R O W C Ę  s ta re j W a r­
szaw y, k tó r y  p rz e w o z ił 
pasażerów  z a l.  P o w ­
s ta ń có w  W lk p . ró g  M ił-  
czańskrie j na dw orzec 
26 s ie rp n ia  godz. 22.30, 
proszę o  z w ro t w a liK k i 
p o zo s ta w io n e j w  bagaż­
n ik u  pod « d iesem : a l. 
Jednośc i N a ro d o w e j 
ło/8a. 16299-G

K O N T R O L E R A  W P K M  
Ja ku b a  K ie te ze w sk ie g o  
przep raszam  za zn iew a 
żen ić  w  dn-iu 11 k w ie t ­
n ia  1879 r . — S ta n is ła w  
Ż w ilrb liń s k i,  u l. W ło ­
śc iańska  «1 / 1.

15464-G
28 s ie rp n ia  na ry n k u  
T urzy-n z g in ą ł p iesek 
ra t le re k  e za rn y , p rz y ja  
c ie l k a le k ie g o  dz iecka . 
Z w ro t za w yso ką  na­
g rodą . J a ro w ita  l / ł ,  
te l. 378-67.

16825-G

K U P N O

B IL A R D  e le k try c z n y  
ku p ię . O fe r ty  B i m o  
O głoszeń Szczeci® 15445

A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
P e n ła co n  s ix  T L  z 
p ryzm a te m , u ż y w a n y  — 
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczeci® 15560

S P R Z E D A Ż

M O R R IS A  (ro k  19««) 
sprzedam . T e l. 404-5332. 
do godz. 16.

15613-G
Z A S T A W Ę  756 »prze- 
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
gloszeń Szczec in  15576.

S Y R E N Ę  105 nową 
sprzedam . T e l. 233-793 
(17—20). 16574-G

N O W EG O  F ia ta  126p — 
sprzedam . Te l. 363-51.

15530-G
SA M O C H Ó D  S yrenę  105 
now ą sprzedam . Te l. 
32-57-0fi, do godz. 16.

15507-G
Z A S T A W Ę  m  i  k re ­
dens a n ty k  — sprze­
dam . Ś ląska 28/ł> godz. 
17-18. 15484-G

S K O D Ę  1000 ta n io  sprze 
dam , u l. Z akop iańska  
11/6. 15477-G

T R A B A N T A  »przedam . 
P o lice , R ogow a 10/3.

15475-G
W A R S Z A W Ę  do re m o n ­
tu , w ózek g łę b o k i 
sprzedam . Ś w ia to w id a  
«2/12. 1546S-G

S Y R E N Ę  105 L  — sprze­
dam . Szczecin, u ł. 
W io sn y  L u d ó w  33/1, po 
godz. 17. 1546-1-G

S YR EN Ę 105 L  — s p rze ­
dam . T e l. 769-00, po 
godz. 1«. 15451-G

O P LA  R e ko rd s  O lim ­
p ię  p iln ie  sprzedam . 
Szczecin, M azu rska
22/20.
/  15430-G

R E N A U L T A  8 sprze­
dam . Ul. 5 L ip ca  24/21.

15427-G
C ZĘ Ś C I do M oskw icza  
408 — sprzedam . Te l.
82-35-89 po godz. 19.

15561-C
N O W Y  s i ln ik  F ia ta  1500 
z p ła s k im i t ło k a m i ł  
osp rzę tem  — sprzedam . 
u4. Z a w a d zk ie g o  111/2, 
te l. 31-1274.

15499-G
M Z-ęrs 266 — sprze­
dam . u l. M a łk o w s k ie g o  
16/2, p o  godz. I«.

15543-G
W Ó Z E K  g łę b o k i p rod . 
N R D  b ia ło -c z e rw o n y , 
s ta n  b a rd zo  d o b ry  sprze 
dam . T e l. 766-16.

15522-G
P E N T A C O N  S ix T L , no 
w y , k a m e rę  Q u a rz  su­
pe r 8, o b ie k ty w  P en ta - 
eon 2,8/120 sprzedam . 
T e l. 711-37.

15567-G
O R G A N Y  E K O , w ło s k ie  
z a u to m a te m  ry tm ó w , 
o ra z  m ik ro fo n  Shure  
588SA sprzedam . Wotom 
re s ta u ra c ja  Ś w ia to w id .

15487- G
Z E N IT  T T L  z lam pą 
b ły s k o w ą  sprzedam , u l 
Samtoek-a 13b/9, godz. 
16—2. 15474-G

T E L E O B IE K T Y W  - lu ­
s trz a n k ę  500 m m , prod. 
ZSRR ty p  M TO  sprze­
dam . T e l. 374-98.

15425-G
W Y P R A W IO N E  s k ó ry  z 
n u t r i i  sp rzedam . Z d ro ­
je , u l. S a n a to ry jn a  14.

15588-G
K O Ż U C H  d łu g i i k r ó t ­
k i,  p łaszcze skórzane, 
dam sk ie , ro z m ia ry  róż­
ne — sprzedam . P o tu ­
lic k a  11/%

15488- G

G A R A Ż  blaszamy sprze­
dam . W iadom ość: od 
godz. 16, te l.  22-43-73.

15562-G
P IE C  e.o. — •p rze d a m . 
Te l. 452-38.-

15577-G
C Y K L  IN I  A R K Ę  -  sprze 
dam . 225-031.

15557-G
S T R A G A N  w a rz y w n o - 
o w o co w y  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15466.

P A W IL O N  g a s tronom icz  
n y  w  c e n tru m  Szczeci­
na sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
ci® 15448.

P A S IE K Ę  (u le  w ie lk o ­
p o lsk ie ) sprzedam
S trze lczyn , te ł. 18-20 
C ho jna . 15432-C

P S A  ra t le rk a  sprze­
dam . W iadom ość: te l. 
22-76-10. 154TO-G
R O C ZN Ą  su kę  ra sy  do­
b e rm a n  sprzedam . Szcze 
e in , u l. P ocztow a  27/16 
o>d godz. 18.

15496-G
8-M IE S IĘ C ZN E G O  w i l ­
c zu ra  sprzedam , u l.  K o ­
m u n y  P a ry s k ie j 82a/8.

15520-0

L O K A L E

P A N I z d z ie ck ie m  po­
s z u k u je  o o k o ju  su b lo ­
ka to rsk ie g o . — T e le fo n  
82-01-42. oo 17. 15409-G

DO w y n a ję c ia  p o k ó j 
jed n o o so b o w y n ie u m e - 
b lo w a n y , u l.  K s iążacka  
4. 15413-G
M A I Ż E N S T W O  poszu­
k u je  M-S lu b  M -3 na o- 
k re s  3 lu b  5 la t .  O fe r­
ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 15411.

UC ż e N  TB O  p oszuku je  
p o k o ju  od  zarac. Dzw o­
n ić : 429-34, po 17.

13932-G
W R O C L A W -K rz y k i — 
m ieszkan ie  M -3 w ła s ­
nościowe, z te le fonem , 
za m ie n ię  na ró w n o rzę d  
ne w  S zczec in ie . T e ł. 
751-30, d zw o n ić  po 20.30.

15419-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  z 3 -le t-
raim dz ie ck ie m  poszuku ­
je  p o k o ju  z u ż y w a ln o ­
ścią  k u c h n i, te l. 
22-86-48. 15423-G -

P R Z Y JM Ę  uczn ia  do 
w spó lnego p o k o ju . Tel. 
741-60. 16430-G
3 P O K O JE , zabudow a­
n ie  gospodarcze, og ró d  
— sprzedam . S zczecin , 
u l.  B luszczow a  18/2.

15436-0
M IE S Z K A N IE  d w u p o ko  
jo w e , now e b u d o w n i­
c tw o , 48 m  k w ., w  S ie­
ra dzu , zam,lenię na 
m ieszkan ie  w  Szczeci­
n ie . Te ł. 449-28.

15438-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
we, za m ie n ię  na 3-po- 
k o jo w e  z c.o. K rz y w o ­
ustego 29/9.

15440- G
P A N I z dz ie ck ie m  (ż ło ­
bek ty g o d n io w y )  poszu­
k u je  p o k o ju  n ie  um eb lo ­
w anego. T e l. 899-35.

15441- G
O D N A JM Ę  p o k ó j, te ł. 
711-09. 15481-G

K O M U N A L N Y
DO M

K U L T U R Y

„S ło w ia n in "

w  Szczecinie, 
ul. K o rzen iow ­

skiego 2

organizuje
miesięczne

KU R S Y
T A Ń C A

T O W A R Z Y ­
SKIEG O

I, I I  i n i
stopnia 

d la młodzieży 
i  dorosłych.

Zebranie orga­
nizacyjne i  za­
p isy odbędą się 
w  poniedziałek, 
3 w rześnia br 

o godz. 18. .

3060-K

Marii Świerczek
nauczycielce

Szkoły Podstaw ow ej n r 5 
w  Szczecinie

serdeczne w yrazy  współczucia 
z powodu trag iczne j śm ierci Męża

składa ją

W SPÓŁPRAC OW N IC Y.

Pracownicy poszukiwani
SZC ZE C IŃ SK A 

STO C ZN IA  REM O NTO W A

zatru dn i zaraz

robo tn ikó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych  
w  celu przyuczenia do zawodu:

♦  m ontera ruroc iągów  okrę tow ych
♦  m ontera s iln ik ó w  spalinowych
♦  ślusarza 
+  spawacza 
4  dźwigowego
4  kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji na stanow i­

ska robo tn ic  gospodarczych.

W arunk i pracy i  p łacy do uzgodnienia w  
dziale ka d r stoczni, u l. Ludow a 13 (dojazd 
tra m w a ja m i l in i i  5, 8, 11, 10 lu b  autobu­
sem 67), te l. 242-331. 2493-K

PRZEDSIĘBIO RSTW O  OBROTU 
P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I CPN

w  Szczecinie

poszukuje kandydatów (tek) do pracy 
w  stacjach benzynowych 

na w a runkach um ow y agencyjnej 
na te ren ia  m iasta Szczecina.

Wymagane jest:
— w ykszta łcenie na poziom ie szkoły za­

sadniczej lu b  średn ie j w  zawodach sa­
mochodowych, ekonom icznych lu b  han­
d low ych,

— udokum entow ana pozytyw na op in ia  r 
3 ostatn ich la t pracy zawodowej,

— niekaralność sądowa.

O fe rty  p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela
Zespół Spraw  Osobowych w  Szczecinie,
ul. Gen. Świerczewskiego 29, pok. 203 — 

te l. 340-01, wew. 19.
2446-K

Z A K Ł A D Y  C H EM IC ZN E „P O LIC E ”
W  P O LIC AC H

k/Szczecina za trudn ią  
na tychm iast mężczyzn na stanow iska:

♦  ślusarzy
+  operatorów  dźw igów  portow ych
♦  konserw ato rów  urządzeń dźw igow ych 
+  do przyuczenia zawodu aparatowego *

w ykszta łceniem  LO , średnim  lu b  za­
sadniczym  zawodowym , zawodowym  
oraz podstawowym .

W a ru n k i pracy należy om aw iać na m ie j­
scu w  w ydzia le  ka d r pokó j 26.

Dojazd do zakładu autobusem W P K M  
n r 101 z p l. H o łdu  Pruskiego.

2928-K

O D N A JM Ę  p o k ó j sam o 
d z ie ln y , c.o., na Pogod­
nie . Te l. 717-29.

15442-G
P O S Z U K U JĘ  m ieszka ­
n ia  n ieum eb low anego . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15500.

M IE S Z K A N IE  trz y p o k o  
jow e  ( le n in g ra d y )  te le ­
fo n  w  Ś w in o u jś c iu , za­
m ie n ię  na podobne w
Szczecin ie  Szczecin, te l. 
881-96. po godz. 17.

15503-G

S ZC ZE C IN  M-3 w  no­
w y m  b u d o w n ic tw ie , za­
m ie n ię  na M -5 w  S ta r­
ga rdziie. w ia d o m o ść :

S ta rg a rd , u l. B e llo ja n i-  
sa — z a k ła d  K o łd e r .

15504-G

Z G U B Y

2 8 .V III. w  t ra m w a ju  
n r  5 zo s ta w iła m  to re b ­
kę  z d o k u m e n ta m i na 
n a zw isko  A le ksa n d ra  
K a m iń s k a . U czc iw ego 
znalazcę proszę o  z w ro t 
za nagrodą. W io sn y  L u  
d ów  3/46 16338-G

19.08 w  b a g a ż n ik u  tax* 
F ia t  I25p (b ia ły )  zosta­
w io n o  w ózek  d z iec ięcy  
sk ła d a n y . K ie ro w c ę

froszę  o  z w ro t. HeyteS. 
6/6 16402-O

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I’ -  D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A  S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasow e 
w  S zczecin ie  R E D A K C JA  j A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin p l H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  ce n tra la  430-21. sekre­
ta r ia t  red  nacze lny 457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467 21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83). d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red  po ranna  (pc godz 6 ) 22-40-28 i 22-42-50 da le ko p isy  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW ..Prasa—K sią żka  — 
R uch”  Oraz U rzędy  P ocztow e i d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na s tyczeń. 1 k w a r ta ł.  1 p ó łrocze  ro k u  następnego, na ca iy  ro k  n as tępny , do dn ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra cy  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW a w  m ie jsco w o śc ia ch  w k tó ry c h  n ie  ma tego O d d z ia łu  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzędach  P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  jest o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 

Prasa — K s ią żka  -  R u ch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i  W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531 -71 Ń r in d e ksu  35034 D ru k  S zczecińskie  Z a ­
k ła d y  G ra fic z n e  F-S
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Z posiedzenia Prezydium MRN

Już od ju tra

Nowy rozkład 
l o t ó w

Z  D N IE M  l w rześn ia  b r. w ch o d z i 
w  życ ie  n o w y  ro z k ła d  lo tó w  P o l­
s k ich  L in i i  L o tn ic z y c h  LO T. 
Szczecin b ę dz ie  m ia ł po łączen ie  z 
W arszaw ą cod z ie n n ie  (o p rócz  n ie ­
d z ie l i  ś w ią t)  t r z y k ro tn e :  o godz. 
7.20, 14.55. i  19,15, a we w to r k i  do ­
d a tk o w o  o godz. 20.45 (o d ja zd y  au ­
to busów  sp rzed  b iu ra  LO T.-u p rzy  
a l. W yzw o le n ia  1.7 na lo tn is k o  w  
G o le n io w ie  o d p o w ie d n io  o godz. 5.50, 
13, 17.45 i  19.15). Z  W arszaw y sam o­
lo ty  p rz y la ty w a ć  będą ó  godz. 7.40 
( ty lk o  we w to rk i) ,  10.39, 13.40 i 21. 
R o zk ła d  te n  w a żn y  będzie do 31 
p a ź d z ie rn ik a , z ty m  że w to rk o w e  
o d lo ty  do W a rszaw y « godz. 20.45 
i  p rz y lo ty , o 7.40 trw a ć  będą ty lk o  
do  25 w rześn ia .

P o n a d to  L O T  in fo rm u je ,  że z po­
w o d u  a ls k ie j f re k w e n c ji  na l i n i i  za 
g ra n ic z n e j Szczecin—B u d apesz t-- 
W a rna  i  z p o w ro te m  z d n ie m  t  paź­
d z ie rn ik a  b r. po łączen ie  to  zosta je  
odw o łane.

Notatnik szczeciński
^  D Z IŚ  w  S a li K s ię c ia  B o g u s ła ­

w a  w  Z a m k u  pdbędzię  s ię  w ie czó r 
e h ó ra ln y . W y s tą p ią : C h ó r C h ło p ię ­
cy  z P lo v d tv  (B u łg a r ia , d y ry g e n tk a  
S te fk a  Błagoeva> oraz  Szczec ińsk i 
C h ó r C h ło p ię cy  „S ło w ik i”  pod  d y ­
re k c ją  E lż b ie ty  B e ic z y ń s k ie j-K u s . 
P o czą te k  o godz. 18.

^  W  SO BO TĘ, O godz. 18 W S D K  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  20 od­
będz ie  s ię  in a u g u ra c ja  ro k u  k u l tu ­
ra ln o -o św ia to w e g o .

O  D K  B U D O W L A N Y C H  p rz y  a l. 
B o h a te ró w  W a rsza w y  34 ( le i.  374-95) 
zaprasza d z ie c i w  w ie k u  od 8 do  12 
ła t  do  u d z ia łu  w  a m a to rs k ic h  zes­
po łach  a r ty s ty c z n y c h : te a trz y k u  p io  
s e n k i, „C h ic h o te k ”  o raz  w  zespole 
tańca  to w a rzysk ie g o . Z a p isy  p r z y j­
m u je  s e k re ta r ia t.

O  P O L S K I Z w ią z e k  F ila te lis tó w  
za w ia d a m ia  szczec ińsk ich  f i la t e l i ­
s tó w , że 1 w rze śn ia  o godz. 14 w  
gm achu U n iw e rs y te tu  Ś ląsk iego  w  
K a to w ic a c h  p rz y  u l.  B a n k o w e j U  
o tw a r ta  zostan ie  X I I I  O gó lnopo lska  
W ys ta w a  F ila te lis ty c z n a  „K A T O W I­
CE 79” , zo rg a n izo w a n a  z o k a z ji 35- 
lee ia  P R L.

PO okresie 'ch łodów  
wązoraj w  Szczecinie zro ­
b iła  sig le tn ia  pogoda i  
znów św iec iło  słońce. N ie­
stety, n ie powstrzym ało to 
je s ien i — drzewa zrzuca­
ją liście...

(Fot. Z. Jodkoiaski)

■ Troska o seniorów ❖  „Zielone kłopoty“ 
o  Towary na szczeciński rynek

W CZO RAJSZE posiedzenie P rezyd ium  M RN, którego obra- w  miejsce usuwanych — sad/.ie 
dy  toczy ły  się pod k ie run k iem  przewodniczącego M RN Tade- drzewa m łode, k tó rych  szkół- 
ił!»za W aluszkiew ieza, rozpoczęło się od om ów ienia stanu in -  ką dysponujem y. Dym , spa li- 
s ty tu c jo n a ln e j op ieki nad lu d źm i s tarszym i oraz nad n ieu le - ny, sól, samo rozw ija jące  się 
cza ln ie  chorym i. W n ik liw ą  ana lizę tem atu opracował Bernard m iasto pochłania zieleń. Prezy- 
G órzny — lekarz specjalista o rgan izac ji ochrony zdrowia. d ium  M RN postanow iło  w te j 
ZESPÓ Ł O p iek i Zdrow otne j w r o k u  u b ie g ły m  zespoły te  za- spraw ie dołożyć wszelkich sta- 

m a pełne rozeznanie potrzeb raA> *>y spMiwę drzew m ieć w
w  zakresie op iek i nad ludźm i o p ie k i spo łeczne j ’(m osU by S a b ę !  sla!ei  u w a d z e  i z całą s tanów , 
w  zaawansowanym w ieku , n ie ne te fu n k c je  pełnić s tu d e n c i p a m ) czoscią wym agać przestrzega-
m a ia c v c h  r o d z in  i  D o t r z e b u ia -  m og ił poszczycić s ię  d u ż y m i osiąg- n ia  z a s a d y  r o t a c y jn e j  w y m ia n y  m a ją c y c n  l u o / . u i  i  p o n / . c u u ją  nlt?ciam L z a lic z y ć  do n ich  można 
pych p o m o c y .  W  1977 r o k u  p o -  współpracę z Cechem  R zem ios ł Bu- 
w o ła n ó  z e s p o ły  s p o łe c z n o - le -  d o w ia n y c h , k tó r y  zo b o w ią za ł się sy - 
k a r s k ie ,  s k ła d a ją c e  się z lę k a -
rza rejonowego, p ie lę g n ia rk i m o tn y c h  se n io ró w , w  b r . w y k o n a - 
środowiskowej., p racow n ika  SO- no 5 ta k ic h  re m o n tó w , a do końca  
cjalnego, przedstaw icie la  samo- prz.
rządu mieszkańców', L ig i K o - O p ie ka  w zakres ie  zdrowotnym 
b ie t, TPD, ZB oW iD  — które  sprowadza się do faktu, iż  oddziały 
stale odw iedzają lu dz i zdanych internistyczne szpitali l k lin ik  sh

drzewostanu.
IN F O R M A C JA  o pracy Ko­

m is ji G ospodarki Kom unalne j, 
K o m u n ika c ji i  Łączności za o- 
kres od początku kadenc ji do 
30 czerwca br. zakończyła wczo 
rajsze obrady.

na społeczną pomoc.

Gospodarować na 500 km kw.

Niełatwe zadania ZGT
S ZC ZE C IN  n ie  d a rm o  m a o p in ię  Z G T  m u s i też  p o rządkow ać le re - 

jednego  z n a jb a rd z ie j ro z le g ły c h  n y  n ic z y je  i  zagospoda row yw ać je . 
m ia s t w  k ra ju .  Jego p o w ie rzch n ia  B e zp a ń sk ich  i zapuszczonych  p la - 
w y n o s l bo w ie m  n ie m a l 500 k m  k w . c ó w  jes t w  naszym  m ieśc ie  w ciąż 
Zarządzać i k o n tro lo w a ć  ta k  ro z - w ie le .  O s ta tn io  z fu n d u s z y  ZG T  

w ca le urządzane są n p . roz le g le  te re n y  
p rz y  u l.  D u b o is  (k o ło  s zko ły ), B oh. 
W a rs z a w y , L e g io n ó w  D ą b ro w sk ie ­
go . R o b o tn icze j, róg. u l.  G o lłsza  i  
K o m u n y  P a ry s k ie j o ra z  p rzy  
D u ń s k ie j.

T a m , gdz ie  zachodzi po trzeba, 
te re n  zo s ta je  w y ró w n a n y , o b s ia n y  
tra w ą , p o ja w ia ją  s ię  ła w e czk i. P o ­
te m  d o p ie ro  p rz e ka zu je  się go sa-

le g ły m  te renem  n ie  jes t 
ła tw o . F a k t ten  m ocno  od czu w a ją  
na w ła s n e j skó rze  p ra c o w n ic y  Z a ­
rzą d u  G o sp o d a rk i T e re n a m i.

— C odz ienn ie  je s t do z a ła tw ie n ia  
m n ó s tw o  sp raw . B yw a  ja  d n i. gdy 
p rzych o d z i na ra z  59—6« lis tó w , a 
jeszcze w ię c e j pe ten tów '. Szczeci­
n ia n ie  co raz  h a rd z ie j in te re s u ją  się 
ku p n e m  m ie szka ń  i  dom ów . Baby- .. ,
c iem  d z ia łe k , d z ie rża w a m i g ru n tó w  m o tzą d o m  m ieszkańców  lu b  
pod pa s tw iska , u p ra w y  w a rz y w , ho d lo w y m  a d m in is tra c jo m  dom ów , 
d o w lę  z w ie rz ą t fu te rk o w y c h  bądź M im o  je d n a k  a k ty w n e g o  d z ia ła - 
za łożen ie  sadów — m ó w i k ie ró w -  n ia  te j in s ty tu c j i  — e fe k ty  n ie  
n iczka  Z G T  m g r Iw o n a  M ilu s k a . zawsze z a d o w a la ją . Często bow iem  

W  Z arzą d z ie  G o sp o d a rk i T e re n a - d u ż y m i n a k ła d a m i u rzą d zo n y  te - 
m i op łaca  się dz ie rża w ę  za o g ró - re n . o d d a n y  w  pos iadan ie  n o w y m  
d o k  p rz y d o m o w y , u z y s k u je  zgodę o p ie k u n o m , pow raca  do  swego p ie r 
na m o d e rn iz a c ję  bądź rozbudow ę  w o ln e g o  w y g lą d u : zn ó w  w y ra s ta ją  
w łasnego  w a rs z ta tu . T a m  o b s łu g i-  na n im  b u rz a n y , a ła w k i u le g a ją  
w a n e  sa ró w n ie ż  in s ty tu c je  i  przed  zd e w a sto w a n iu . Jest to  z ja w is k o  
s ię b io rs tw a . k tó r y m  n ie zb ę d n y  je s t p rz y k re , lecz n ie s te ty , dość częste, 
te re n  pod n o w y  m agazyn . Z G T  w y  W a rto  je d n a k  w ie d z ie ć , iż  ka żd y  
znacza po n a d to  p u n k ty  gdz ie  m oże grosz o d p ro w a d zo n y  do ZG T  
ro zb ić  s ię  n p . p rz y je z d n y  c y rk .  w e ca do m ias ta . W p ły w y  ze w szyst- 
so le  m ia s te czko , pob ie ra  o p ła ty  za k ic h  b o w ie m  d z ie rża w , o p ła t ska r- 
dz ie rża w ę  k a w a łk a  z ie m i, na k tó r e j b o w y c h , w yw łaszczeń  itp .  tw o rz ą  
s to i s a tu ra to r  z w odą sodow ą, k w ia  T e re n o w y  Fundusz  M ie szka n io w y  
c ia rn ia  czy  u lic z n y  s tragan . (w ys)

Ta k o m ó rk a  m u s i też  w ie d z ie ć  o 
ro zb ió rce  ka ż d e j p ry w a tn e j b u d o w ­
l i  i  o ka ż d e j dz ia łce . P ro b le m ó w  
n ie  b ra k u je . K a ż d ą - sp ra w ę  na leży, 
ro z p a trz y ć  in d y w id u a ln ie ,  zgodn ie  
z o b o w ią z u ją c y m i p rz e p is a m i, w y ­
t łu m a czyć  in te re s a n to w i, że jego  
p la n  je s t n ie  do  z re a liz o w a n ia , 
gdyż  na jego  przeszkodzie  s to ją  p rze 
p isy . Jest to  nad e r często zadan ie  
ba rd zo  tru d n e , a sam ow o la  lu d z i 
m ocno  d a je  się w e  z n a k i k o n tro lu  
ją e y m  te re n  swego d z ia ła n ia  in ­
sp e k to ro m . N a jb a rd z ie j n ie su b o rd y  
n o w a n i są w ła ś c ic ie le  sam ochodów  
(n ie le g a ln e  garaże) o raz  w ła ś c ic ie le  
d z ia łe k  (bez p o zw o le n ia  budow ane  
a lta n k i i  w il le ) .

Plaga... pcheł
M IE S Z K A Ń C Y  b u d y n k u  n r  

p rz y  u l.  L e g n ic k ie j d o tk n ię c i zo­
s ta li przez p lagę  pche ł. Z a d o m o w iły  
s ię  one w  o g ro m n y c h  Ilo ś c ia c h  w  
p iw n ic a c h  te g o  b lo k u . W  ta k ie j 
s y tu a c j i  każda w iz y ta  w  p iw n ic z ­
n y m  boks ie  je s t rów n o zn a czn a  z 
p rze n ie s ie n ie m  ty c h  in s e k tó w  do 
w ła s n y c h  m ieszkań . M o n ity  w  a d m i 
n is t ra c j i  o s ie d lo w e j S p ó łd z ie ln i 
. .K o le ja rz ”  pozosta ją  ja k  na raz ie  
bez o d p o w ie d z i. (Macz)

się o d d z ia ła m i g e r ia try c z n y m i, 
g d yż  leczy  s ię  tu  70 p roc. se n io ró w  
spośród w s z y s tk ic h  p a c je n tó w . Z a ­
pe w n ie n ie  pom ocy le k a rs k ie j w  w y ­
pa d ka ch  ch o ró b  u zn a w a n y c h  obec­
n ie  za n ie u le cza ln e  — w iązać b y  
się m u s ia ło  z b u dow ą  ¿specjalnego 
o d d z ia łu  p rz y  Jednym  ze s z p ita li.

Lu d z io m  ch o rym , b e zradnym , po­
m aga s ię  w ię c  u s łu g a m i d o m o w ym i, 
k tó ry c h  w  ok re s ie  od s tyczn ia  do 
cze rw ca  b r . w yk o n a n o  o k . 11 tys. 
d la  342 osób. S iedem naście zespołów  
o p ie k i .ś ro d o w isko w e j, p o w o ła n ych

zy p rz y c h o d n ia c h , w y k o n u je  p ra -
, k tó r e j społeczną w a rto ść  tru d n o  

przecen ić .

DR UG I pun kt obrad — to o- 
p in ia  K o m is ji Zaopatrzenia 
Ludności, Usług i Ro ln ictw a 
M RN o in fo rm a c ji n t. p rogra ­
mu rozw oju  ro ln ic tw a  i gospo­
d a rk i żywnościow ej oraz zao­
patrzenia szczecińskiego rynku  
w  tow ary  i  usług i w  la tach 
1977—80. In fo rm ac ja  w  zakre­
sie spraw „m ie jsk iego”  ro ln i­
ctwa — w ykorzystan ia  użytków  
ro lnych , pow oływ ania  gospo­
dars tw  specjalistycznych, gos­
pod a rk i hodow lanej, okazała 
się w  pe łn i zadowalająca. N ie­
dostatecznie natom iast W ydzia ł 
H and lu  i  Usług w yw iąza ł się z 
om ów ienia zaopatrzenia rynku , 
ja k  s tw ie rdz iła  to w  im ien iu  
radnych przewodnicząca k o m i­
s ji,  radna Bielińska.

S TAN  szczecińskiej zie leni 
z re fe row ał prezydent m iasta 
Jan Stopyra. W  ciągu ostatn ich 
3 ła t nasz drzewostan bardzo 
podupadł. O ile  udało się u ra ­
tować u n ika ln y  w  Europie ze­
spół p la tanów  na Jasnych B ło 
niach, o ty le  — ja k  s tw ie rdz i­
ła to  kom is ja  ekspertów ze 
szczecińskiej A ka d e m ii R o ln i­
czej — n ie  uda się u trzym ać 
w ie lu  alej. Powodem jest to, 
że drzewa po prostu zestarza­
ły  się, osiągnęły kres swej b io ­
log iczne j trw a łośc i. Z całą e- 
nerg ią trzeba w ięc działać, by

Groźna choroba trawi ruch kolekcjonerski

Zysk za  w szelką cenę
W Y W O Ł A L I Ś M Y  te m a t .  G d y  t .  czym  „ a  u l.  W o jc ie ch a  «¡ę ha u - 

d lu je .  M u s im y  s ię  lic z y c  z m o /.li-
N A T O M IA S T  m gr W łady- 

M uprzed czteroma dn iam i ukaza- m BSid L T « £  s law  G fc z y ń s k i,  z-ca dyr.
ła się w  „K u r ie rz e ”  in fo rm a - roci pojawią się przedmioty, które zeum  Narodowego w  Szczeci-
c ja  o n iepraw id łow ościach na „zmieniły właściciela” , otrzymaliś- n ie  i  prezes Polskiego Tow a-
G ie łdzie  S taroci (im prezie to - rzys tw a  Archeologicznego po-
warzyszącej J a rm a rko w i Ja- r ,.y podając się za kolekcjonerów w iedz ia ł ze sm utkiem : 
g ie lłońsk iem u) s tw o rzy liśm y handlpwali akcesoriami o obraźli-
n ie ja ko  pierwsze ogn iw o ia ń - S " ‘j » S
cuchowej reakc ji. na którym wystawiono „zabytki”

imperializmu pruskiego czy, co gor- 
We w to re k  na g iełdzie p o ją - sze, re likty epoki hitlerowskiej, 

w i l i  się funkc jonariusze  MO.
Zakw estionow a li działa lność RED. W ładysław  W ojc ie-
n ie k tó rych  „ko lekc jone rów ” , chow ski od szeregu la t za jm u-
M jr  Józef Jag ie lsk i — k ie ró w - jo  się zbieractwem . Spotkany
n ik  I  K o m isa ria tu  MO —  po- na szczecińskiej g ie łdzie, po­
w iedz ia ł: w iedz ia ł:

Spacerkiem 
po mieście

T Y L K O  N A  SZARO

P R Z E D Z IW N Y  b ra k  fa n ta z j i  
w y k a z u ją  w ła ś c ic ie le  żelaz­
n ych  p ło tó w , g a ra ży  i b ram  
w ja z d o w y c h . Z n ie z ro zu m ia ­
ły m  u po rem  m a lu ją  te  e iem en 
t y  na sza ro s ta lo w y  k o lo r. 
Choć za te  same p ien iądze  
m ożna u żyw a ć b a rd z ie j o p ty m i 
s tyczn ie  n a s tra ja ją c y c h  b a rw . 
je d n a k  k a ż d y  — w  g łę b o k im  
p rze św ia d cze n iu , że na le życ ie  
dba o  e s te tykę  m iasta  o raz 
zapew ne w  s tra c h u  przed  po 
sądzeniem  o o ryg in a ln o ś ć  — 
h o łd u je  p o p ie la te j t ra d y c j i .

Sum a ty c h  poczynań  jest. 
ra cze j p rz y g n ę b ia ją c a : szare 
o lo ty , szare garaże. szary 
a s fa lt ,  szare d o m y. N ie liczn e  
b a rw n ie jsze  a k c e n ty  g iną  w  
te j m o n o to n ii.  N ie  n a m a w ia ­
m y  rzecz jasna  na stosow an ie  
w śc ie k le  ja s k ra w y c h  k o lo ­
ró w , lecz n ie  p o jm u je m y  
ską d . p rz y  c a łe j gam ie  m o ż li­
w y c h  b a rw . w z ię ło  się z a m ilo  
w a n ie  do  ta k  p o n u re j to n a c ji?

Z A M IE N IŁ  S T R Y JE K ...

O S T A T N IM I czasy s ta re , 
zniszczone ta b lic e  z nazw ą u l. 
P io tra  Ś c ieg iennego na o d c in ­
k u  m ię d z y  a le ją  P ia s tó w  i  u l. 
K ró lo w e j J a d w ig i w y m ie n io ­
no  na now e , ła d n ie jsze . N ie ja ­
k o  p rz y  o k a z ji zm ie n io n o  s ły ń  
nem u k a n o n ik o w i, pow stań­
co w i i  re fo rm a to ro w i n a zw i­
sko  na Ś e ig ie n n y . Z as tana ­
w ia m  się, co je s t w iększą  d la  
m ias ta  k o m p ro m ita c ją  — znisz 
czona ta b lic a  czy lego  rodza ­
ju  p o m y łk a . (k a j)

R Ó ŻN E g ie łd y , , czy sp o tka n ia  k o . 
lc -kc jo n e ró w , k tó ry c h  się w  os ta t-

— M O ZĘ  spog lądam  na to  z  fo r ­
m a ln o -p ra w n e g o  p u n k tu  w id ze n ia , — T E R A Z  ty lk o  p rzych o d zę  tu  so- s y jn e j g a la n te r ii.  Ja ko  p rzeds taw i-

(m im o  że m ożem y p ła c ić  ce n y  w yż - 
sze n iż  w  p a ń s tw o w y c h  c e n n ika ch ) 
o b o w ią zu je  system  k o m is j i ,  ocen i  
w ycen.

Oznacza to  je d n o : jes teśm y skaza­
n i na m n ie jszą  o p e ra tyw n o ść  od in ­
d y w id u a ln y c h  h a n d la rz y . I  jeszcze 
je d e n  n ie z w y k le  d ra s ty c z n y  m o­
m e n t: je s t to  h a n d e l n ie  k o n tro lo ­
w a n y . O b a w ia m  się , że n ie k tó re  z 

n ic h  czasach n a m n o ży ło , przynoszą  ce n n ych  z m uzea lnego p u n k tu  w i-  
nam  w ręcz  n ie p o w e to w a n e  s tra ty , d zen ia  d ó b r k u l t u r y  n a ro d o w e j na- 
1.u dz ie  m ó w ! ą że je s t to  g ie łd a , byw a n e  na  g ie łd a c h , n ie le g a ln ie  
T ym czasem  to  po p ro s tu  spęd h a n - opuszcza nasz k ra j.  
d la rz y , w y k o rz y s tu ją c y c h  k o n iu n k ­
tu rę .  B y łe m  na szczec ińsk ie j g ie ł­
dz ie  ty lk o  raz. P o w ie d z ia łe m  -sobie, W YD AJE się nam , Że W 
że .» ie cej się ta m  n ie  p o ja w ię . P a- i w ie t ł e  tych  trzech w yp ow ie - 
n u ją c y  tu  b a n d y ty z m  ce n o w y  za- ,  . .  .  V  ,  .
kraw ;» na k p in ę . A  m uszę p o w ie - dzi lu dz i kom petentnych 
d z ieć . że na je d n y m  z k ra m ó w  za- ¿na podejrzewać, 1 iż  ja k iś  od- 
u w a ż y łe m  k i lk a  egzem p la rzy  sece- ła m  ru chu ko lekcjonerskiego W

tra w io n y  jesta le  to  m ó j o b o w iązek . In te re s o w a ła  h ie  p o pa trzeć . Z  p u n k tu  w id z e n ia  c ie l m uzeum  b y łb y m  s k ło n n y  za- n a s z y m  k r a ju  
nas p rzyna leżność  poszczegó lnych  k o le k c jo n e ra  r.ie  m a  p ra w ie  n ic  c ie  k u p ić  je  do nasze j k o le k c j i .  Je d n a k  g ro ź n ą  c h o r o b ą  —  C h ę c ią  zySKU 
w y s ta w c ó w  do sp e c ja lis ty c z n y c h  kaw ego . Czasam i coś s ię  pokaże, a le  wyższość h a n d la rz a  poda jącego  się w s z e lk ą  c e n ę . 
k lu b ó w  k o le k c jo n e rs k ic h . W e d łu g  t y lk o  sp o ra d yczn ie . Je d n a k  p rz e ra - za k o le k c jo n e ra  nad  M uzeum  N a- 
za łożeń, t y lk o  o n i m a ją  u p ra w c ie -  ża.ią m n ie  ce n y . D la  n o rm a ln ie  za- ro d o w y m  polega  na  ty m ,  że w y jm u -  
n ia  do  u cze s tn icze n ia  w  p o d o b n ych  ro b k u ją c e g o  cz ło w ie k a  są one w rę cz  je  on z k ie sze n i p ie n ią d ze  i  p ta c i 
StapreBJt.il. in te re s o w a ło  nas ta kże  a b s u rd a ln e . u zg o dn ioną  cenę, U  nas n a to m ia s t M . C Z E K A Ł A

Kronika wypadków
W C ZO R A J k r ó tk o  przed godz. 14 

na u l P o w sta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h  
sam ochód c ię ża ro w y  m - k i  „R o b u r ’ 
n r  re j.  S ZA  647-B p o trą c ił m iesz­
k a n k ę  u l.  C zę s tochow sk ie j, M a rię  
W. k tó ra  n ie sp odz iew an ie  weszła 
n a ’ jezdn ię . R anną o d w ie z io n o  do 
szp ita la . W  po d o b n ych  o k o liczn o ś ­
c iach  w p a d ła  pod sam ochód m -k i 

Z u k ”  M X  1636 u  zb iegu  u l ic  D u ­
n ik o w s k ie g o  i P ow stańców  W ik o . 
przechodząca na d ru g ą  s tro n ę  je z d ­
n i H a lin a  P., k tó ra  ró w n ie ż  p rze ­
b y w a  w  sz p ita lu .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  w  Z d ro ­
ja c h  p rz y  u l. M łodz ieży  P o ls k ie j 
n a s tą p ił w yb u ch  gazu w  pom iesz­
czen iu , w  k tó ry m  p ra c o w a ł A n ­
d rz e j K ., z a tru d n io n y  w  P rzeds ię ­
b io rs tw ie  R obó t In s ta la c y jn y c h , L e ­
k a rz  p o g o to w ia , s tw ie rd z iw s z y  po­
parzen ia  I I  i H I  s t., s k ie ro w a ł 
m ężczyznę do szp ita la .

D Z IŚ  o k o ło  godz. 4.30 w  tra m w a ­
ju  no cn ym  l i n i i  „ l ”  p rze je żd ża ją ­
cym  a l. W o jska  P o lsk ie g o  pęk ła  os, 
w s k u te k  czego u szkodzony  w agon 
na b lis k o  d w ie  g o d z in y  za ta ra so w a ł 
to ry .  N im  „z a w a lid ro g ę ”  śc ią g n ię ­
to  do za je zd n i, o d c in e k  tra s y  to r  
k o la rs k i — G łę b o k ie  o b s łu g iw a ły  
a u tobusy .

N IE C O D Z IE N N A  In te rw e n c ję  m ie ­
l i  w c z o ra j szczecińscy s tra ż a c y : na 
u l. S to łc z y ń s k ie j p i ja n y , ,  n ig d z ie  
n ie  p ra c u ją c y  M ie czys ła w  G . ró z - 
b i ł  k in e s k o p  ko lo ro w e g o  te le w iz o ra , 
p o d p a lił poście l 1 za m kn ą ! się w  
p o k o ju  na cz te ry  spusty . S tra ża cy  
w y w a ż y li d rz w i 1 w y c ią g n ę li p ija ­
ka na św ieże p o w ie trze , (ap)


